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Tak wszystkie nieszczęścia 
szczęśliwą Francyą.

pospołem walą się na nie-

/o- Anarchia szerzy się we Francyi zastraszająco. Pa­
ryż, podzielony na dwa obozy, do bratobójczój gotuje 
się walki, w Lyonie, St Etienne i Marsylii ogłoszono 
już republikę czerwoną, a choć w dwóeh pierwszych 
miastach przywrócono chwilowo porządek, przecież wzbu­
rzenie umysłów tak jest silne & działanie organów 
rządu wersalskiego tak widoczną nacechowane niemocą 
Cxy piedołęźnością, że obawiać się należy, by wichrzy­
ciele znów nie wzięli góry nad władzą legalną. Pa­
ryżowi wreszcie grożą także działa niemieckie 
j fortów na przypadek, gdyby szaleństwo zrokoszowanćj 
gwardyi przekroczyło warunki pokojowój ugody, co w 
razie gwałtownej walki ulicznój, na jaką się zanosić 
idaje pomiędzy rokoszanami a stronnictwem pokoju 
pod dowództwem admirała Saisset, łatwo mogłoby na- 
jiąpió. Rzeź bezbronnego ludu na ulicy de la Paix na 
dniu 22 bm., o której pod właściwą rubryką obszerniej- 

r sze podajemy szczegóły, ściągnęła na komitet centralny 
powszechne oburzenie. Cesarz Napoleon pospieszył tóż 

??’CI zaręczyć w dziennikach angielskich, że żadnój z ro­
koszanami paryskimi nie ma styczności, że nadal za­
chowa bierną postawę, aż nadejdzie chwila, w której 
publicznie przemówi do narodu francuskiego. — Pana 
Rouher uwolniono w Boulogne na rozkaz telegraficzny 
pana Thiersa. Były minister stanu przybył do Brukseli 
w bardzo opłakanym stanie, przekupki bowiem buloń- 
skie wyrwały mu z patryotyzmu wszystkie włosy z 
głowy.

Obok wypadków we Francyi poczyna obecnie zwra­
cali na siebie uwagę publiczności europejskiej stan rze 
czy w Bukareszcie, gdzie rządy księcia Karóla wido­
cznie utrzymują się tylko sztucznie na wulkanie, który 
lad i chwila grozi wybuchem. Nienawiść ludu do Niem­
ców i panującój dynastyi Hohenzollernów wzmaga się 
z każdym dniem a świeżo zamanifestowała się ba-dzo 
jaskrawo w napadzie wieczornym 22 bm. na salę bie­
siadną, w którój Niemcy pod przewodnictwem jeneral- 
nego konsula Kadowitza obchodzili uroczystość urodzin 
cesarza Wilhelma. Salę zniszczono a biesiadników sil­
nie poszturchano. Policya podobnie, jak się to i w in­
nych miejscach w takich razach dzieje, nie przeszko­
dziła gwałtom. Nazajutrz, chcąc zapewne uniknąć od­
powiedzialności, cały gabinet oraz prefekt policyi podali 
się do dymisyi, czćm się Nordd; A lig. Ztg jednakże 
bynajmniej nie zadowalnia. — W obec wzrastającego 
rozdrażnienia w Rumunii zawezwała podobno Wysoka 
Porta mocarstwa opiekuńcze, by wspólnie z nią przed­
sięwzięły odpowiednie kroki ostrożności celem szybkiego 

I przywrócenia porządku w księstwach naddunajskich. 
w razie zakłócenia go.

Z Algeryi dochodzi nas przez Marsylią wiadomość 
o powstaniu Arabów, którzy w liczbie 40,000 zbliżają 

, się ku stolicy kolonii i już tylko o 25 mil są od nićj 
oddaleni. Wiadomość ta musi wielkiego nabawić kło­
pota p. Thiersa, który zaledwie dość ma wojska, by 
utrzymać Paryż w szachu. Armia Bourbakiego, która 
powróciła z Szwajcaryi, ma być tak zdezorganizowaną 
i składać się z tak niesfornych żywiołów, iż o użyciu 
jej przeciw zbuntowanym Arabom bodaj myśleć można.
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Do obywatela N. N.
Z niekłamaną radością biorę pióro do ręki, by, Sza­

nowny Panie, pogawędzić z tobą, a w tćj serdecznej 
pomiędzy nami pogawędce wyrazić ci me uwielbienie

chwili, gdzie jakiś niewytłómaczony obłęd opanował 
niemal wszystkie, do niedawna zdrowe jeszcze mózgi 
wielkopolskie, zachowanie podobnego poglądu na sprawy 
nasze, jakim celujesz, przynosi ci nielada zaszczyt i czyni 
z ciebie prawdziwie obywatelską postać, około któréj, 
wli już nie z innych względów, 11 w interesie zdrowia 
samego skupić się powinniśmy. Nie rumień się, — nie 
wstydź, — nie zagartuj włosów. Suum caique nie tylko 
Prusy piszą na swym sztandarze. M ksymę tę i ja 
Matowałem dla siebie, a rządzę się nią w miarę po- 
"Wehy i możności. Zachować jak ty w obec ogólnego 

ńliwki ^drażnienia przyzwoity chłód, nie przyzn \wać się do tego 
M owego przekonania, — cóż to za kolosalny rozum.— 
um} ¡° U(^erz8j^ce znamię prawdziwie podniosłego

, Dziś na porządku dziennym pytanie? Czyś naro-
#*iec lub ultramontanin? Czyż to nie istne 
2aledstwo? Czyśray wc/oraj jeszcze ciągnęli podobnie 
.^delikatną i niedowodząc; najmniejszego wychowania 

‘Wizycyą i wzajemnie narażali się na niewysłowione 
r??,ro'e decydowania się w jednym lub drugim kie- 
isk Ten tylko zrozumie nasze cierpienia, kto dotąd, 
du w błogim i niezamąconym pokoju. Mało-

, i a ( n* stanęli już pod jedną lub drugą chorągwią,
__ jJrzimają się jéj, przyznać muszę, krzepko. Ty wszakże,

łóń hDi^ż Prawdziwie spiżowćj postaci dajesz nam do- 
¡6 iti b&rtu i wytrwale stoisz na naszćm wielko-polskićm 

Łowisku. Nie dajmy się zepchnąć z niego. Jest ono 
517), j hUe godne honoru obywatelskiego i naszego socyal- 

! ^8« położenia. Niech co chcą mówią, a wszelki sztan- 
zaw8ze liberyą. Zasady przekonania — to 

tjikr 6Juiebny, który luuzicm tego kroju jak my nie 
jak°- D*e Przyst°b al0 P° prostu ubliża. Ja podobnie 

I i 1 \ łJ’ szanowny panie, co jesteś dla mnie wzorem 
^odelem, cenię nadewszystko woluość. Piękna to za- 
a a~~ Qasza — polska — trzeba ją tylko dobrze zrozumieć, 
U *rozumiawszy, tak jak my praktykować. Mój Boże, 
(teZł° brwi nasi ojcowie, dziadowie i pra-

oowie przelali 1 Mamyż się jéj więc pozbywać?
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Od szanownego księdza Graczyka, proboszcza 
w Kretkowie, odbieramy następujące pismo •/

„Dla słusznych powodów zniewolonym się widzę 
oświadczyć publicznie, iż pod znanćm '„oświadczeniem 
duchowieństwa1 w sprawie wyborów w dpdgtku do 
Tygodnika Katolickiego z dnia 14 lutego b. r., 
który teraz dopiero do ręku mi się dostał, nazwisko 
moje wydrukowane zostało bez mojój wie­
dzy, a nawet bez zawiadomienia mię o tóm.

Ks. Graczyk, pleban kretkowski.“
Przy tćj sposobności dla zilustrowania 500 podpi­

sów, któremi w każdym numerze popisuje się Tygod­
nik Kat., dorzucamy jeszcze słów kilka, jakie odbie­
ramy od naszego kores.ondenta z Dolska:

„W dekanacie naszym księża sami swych podpi­
sów nie kładli, bo znanćj kurendy ks. Stagraczyńskiego 
z wskazówkami ks. Koźmiana nie widzieli a o podli 
sacb swych z Tygodnika dopiero się dowiedzieli- 
Tajemnicę tę wszakże objaśnić w stanie ksiądz Ko- 
tecki, wikaryusz z Dolska.1-

Związek Spółek zarobkowych polskich.

W roku 1843 w mieście Rochdale w Anglii, 
w nędznńj, ponurój chacie zebrała się garstka bie­
dnych tkaczy na naradę nad wspólną niedolą. 
Wynikiem rozpraw było założenie Spółki. Roz­
poczęto iuteres z kapitałem 28 funtów szterlin- 
gów. Mimo rozmaitych ciężkich prób, jakie prze­
chodzić wypadło ,„pionierom rochdalskim“, jak 
się sami nazywali, Spółka ta już w roku 1859 
posiadała własnego kapitału 30,000 a zarobiła 
czystego zysku 10,000 funt, szterl. (około 70,000 
talarów).

Kiedy w Niemczech rzemiosła, zagrożone 
zbyt silnóm współzawodnictwem wielkiego przemy­
słu, chwiać się poczęły, a lichwa, odzierając z i e- 
szty mienia rękodzielników i włościan, obchodziła 
saturnalia — wtedy to, za przykładem tkaczy 
z Rochdale, pospieszono ratować się zakładaniem 
Spółek. Liczbę tychże w Niemczech podaje 
Schulze-Delitsch z końcem roku 1869 na 3000, 
sumę interesów pieniężnych na 300 milionów 
talarów, obrot zaś na blisko trzy razy tyle. 
Spółki liczyły przeszło milion członków a posia­
dały własnego kapitału 23 miliony, depozytów zaś 
56 milionów talarów.

Porównanie tych liczb z zawartemi w spra-

wózdaniu z roku 1868 przekonywają nas, że 
w roku 1869 powstało w Niemczech nowych Spó­
łek około 650, suma interesów pieniężnych po­
większyła się o 80 milionów, własny zaś kapi­
tał o 8 milionów talarów.

Myśl zdrowa łącznego działania o wła- 
srilch siłach, jak ziarno gorczycy w potężne 
rozrasta się drzewo, klasę mniejszych przedsiębior­
ców rozłożystemi swemi konary chroniące od za- 
głp.dy. Przyczyną zadziwiającego rozwoju Spółek 
w Niemczech jest, że zdobyły się one na to, 
w czćrn leży siła — tj. na jedność. Już w roku 
1859 połączyły się. spółki niemieckie w jeden 
wielki związek (Allgemeiner Verband der deut­
schen Erwerbs- und Wirthschaftsgenossenschaften), 
któremu należy się zasługa rozpowszechnienia 
i zdrowój organizacyi tych stowarzyszeń. Bez 
tego związku najniewątpliwiój nie byłoby w Niem­
czech onego świetnego rozwoju Spółek.

Co tam było zbawiennóm i potrzebnóm, u nas 
jest koniecznością. Jeśli w Niemczech kon- 
kureneya większego przedsiębiorstwa uciskała mniej­
sze, i to nasz słabiutki i drobny przemysł 
musi oprócz tego walczyć z naciskiem 
przemysłu obcego, a z powodu zamkniętej 
od wschodu granicy rozwinąć się należycie nie 
może.

Nie zaradzą tutaj piękne frazesy i czcze de- 
klamucye o konieczności wspierania swojskiego 
przemysłu —ratować tu może li tylko jedność, 
skupianie przez odpowiednią organizacyą sił dro­
bnych w jedno ognisko. U nas Spółki stósunkowo 
mało się jeszcze rozwinęły, a wszystkie razem 
wzięte ledwie taki przedstawiają obrot kapitałów, 
jak którakolwiek znaczniejsza Spółka w Niemczech. 
Czyż to nie przemawia za koniecznością utworze­
nia związku, któryby, dodając żywotności Spółkom 
istniejącym przyczyniał się zarazem do rozpo­
wszechnienia tych zbawiennych instytucyi.

Ogłosiliśmy niedawno zaproszenie na sejmik 
Spółek zarobkowych polskich, który odbędzie się 
w Poznaniu dnia 23 kwietnia rb. o godzinie 4 po 
południu w lokalu Towarzystwa przemysłowego. 
Na sejmiku tym ma się ukonstytuować związek, 
skupiający wszystkie Spółki polskie w zborną or­
ganizacyą.

Projekt do ustawy, jaki mamy pod ręką, do­
wodzi, że wzięto się do dzieła z znajomością rze­
czy, a o organizacyi na nim opartćj rokować 
każę, że rozwinie się pomyślnie i z korzyścią dla 
dobrobytu powszechnego.

Projekt do ustaw ma naturalnie tylko zna-

er Śmigla: T. Radkiewicz.

czenie propozycyi komitetu tymczasowego, a ustawa 
sama dopiero uchwaloną będzie przez wybranych 
przez pojedyncze Spółki pełnomocników.

Cel mającego się utworzyć związku okre­
ślony jest w § 1 projektu, wedle którego byłoby 
jego zadaniem:

a) rozpowszechnianie Spółek;
b) wymiana doświadczeń i udoskonalenie or­

ganizacyi Spółek istniejących;
c) czuwanie nad wspólnym interesem i szerze­

nie zdrowych pojęć o potrzebie i korzy­
ściach Spółek;

d) ułatwianie kredytu i obiegu kapitałów po­
między Spółkami;

e) zbieranie materyałów statystycznych i
f) wydawanie pism w sprawie Spółek. 

Korzyści takiego związku namacalne są dla
ludzi nieuprzedzonych a w ogóle o krzyściach sto­
warzyszeń przekonanych. Trudno byłoby obliczyć, 
ile talarów wpłynie do kieszeni każdego do zwią­
zku należącego, ktokolwiek jednak zastanowić się 
potrafi i zechce nad znaczeniem tśj instytucyi, 
uznać musi, że będzie ona źródłem obfitóm ko­
rzyści moralnych i materyalnych. Samo się przez 
się rozumie, że wstępujące do związku Spółki za­
trzymują pod względem wewnętrznój organizacyi 
zupełną samodzielność. Jak Towarzystwa prze­
mysłowe, pożyczkowe, rólnicze i t. d. zajmują się 
tylko wspólnemi sprawami członków a do prywa­
tnych interesów mięszać się nie mają prawa, tak 
też związek Spółek. Warunki przystąpienia do 
związku nie są bynajmniój uciążliwe, bo każda 
Spółka na wspólne cele oddaje tylko 5 pret. czy­
stego zysku, co np. na Towarzystwo pożyczkowe 
poznańskie, mające około 2000 tal. zysku, uczyni 
talarów 100 (a więc na każdego członka 3 sgr. 
9 fen.) rocznie.

Spodziewać się wypada po zdrowym zmyśle 
naszych Spółek, że urzeczywistni się życzenie ko­
mitetu tymczasowego, który wzywa wszystkie 
Spółki nasze pod hasłem: ,¿własną pracą i po­
mocą a siłami zjednoczonemi!“ ażeby ocho­
czo zajęły się dziełem dla nich zbawiennóm a spo­
dziewa się, że nie będzie Spółki, któraby na sej­
miku zastąpioną nie była.

W imię ładu i łączności, w imię jedności, 
którój nam tak bardzo potrzeba, w imię zasady, 
że dobro ogółu a dobrobyt jednostki są nieroz- 
dzielne, w imię poczucia obowiązków obywatel­
skich wzywamy i my Spółki nasze, aby na 23 
kwietnia stawiły się wszystkie do szeregu!

Pawda, powiedzą może niektórzy, że i wolność jest
zasadą. Tak, ale każdy się zgodzi, wygodną zasadą. 
Nie zmusza ona nikogo do pewnych ściśle określonych 
pojęć czy przekonań, do pewnego ściśler określonego 
kierunku, słowem, nie ubiera nikogo w żadną liberyą. 
W imię woluości jestem dxiś bgo, jutro innego zdania; 
w imię jéj wolno mi nie mieć żadnego zdanie; w imię 
jéj woln . biedakom i zagorzalcom pracować i przy pracy 
karki skręcać; w imię jéj wolno nam ludziom nie zale­
żnym nic nie robić. Ty, szanowny panie, stoisz właśnie 
na tym naszém piękuóm stanów sku. Jesteś szlachetnym 
widzem, spektatorem. Patrzysz na wysiłki gawiedzi, j»k 
po wyprężonćj linie zasad rozmaite pocieszne ewolucye 
wyprawia. Jakie to piękne nie raz dla nas ludzi wyż­
szego umysłu widowisko! Ileż to ono nie raz przyczy­
nia się do zabicia śmiertelnych nudów, na jakie my ciężko 
chorujemy! Niech się tam ile chcą ludzie zasad gorszą, 
ja zgodnie z tobą utrzymuję, ie cały ten świat składa 
się jeno z widzów a aktorów. Cóż nas może obchodz ć, 
że aktorzy głowy sobie urywają, że w wzajemaych sza­
motaniach się mniéj lub więcćj krztuszą się — mniejsza 
oto. Grają dobrze swą rolę, sypię im ogniste brawo— 
i winszuję sobie, że małym kosztem ubawili mnie se­
tnie; — źle grają, wygwizduję ich bez letemouii.

Narodowiec czy ultramontanin? liberał czy reakcy- 
onista? Co za śmieszne żądanie, a raezéj nie prakty­
kowane zuchwalstwo? Winszuję ci szczerze, że cię tak 
Pan Bóg stworzył, że nie jesteś ani tym ani owym. 
Jesteś człowiekiem nie należącym do żadnćj a żadnój 
partyi. Stanowisko cudownie piękne! Powiedz mi vto 
je zrodził, kto je wymyślił? Jakiż to musiał być wielki 
człowiek 1 a jaki filantrop! 2e tśż to wszystkie najświe­
tniejsze pomysły rodzi zawsze jakiś X. Wiemy, te 
wielki Nieznajomy, choć wieiki, zrodził tylko wska- 
zówki i Redaktora i który Nie-dzielne pismo cum ap- 
probatione władzy wydaje, wiemy że mały Nieznajom y, 
zrodził do spółki z jezuitami cztery punkta kościań­
skie, wiemy, kto zganił murzynów, którzy dla niego 
niezręcznie palce sobie poopiekali, tylko rodzica tego 
pięknego pomysłu, który nam tyle rozkoszy niekłama­
nych dostarcza, wykryć niepodobna. Widocznie pomysł 
bardzo dawny, co najmniéj sięga zapewne przedpotopc- 
wéj ery. Na zasadzie téj dawności słusznie policzyć 'się 
możemy do tych, któiym nadają zaszczytne miano: 
ante diluviana. Jakiż to honor dla nasi

Iluż to ludzi, iluż zacnych obywateli korzysta z do­
brodziejstw tego pięknego pomysłul Ty jednak szano­
wny panie jesteś najpiękniejszym jego okazem. A pytam 
się, czy ci źle z téml Naprzód, zaręczam ci, że masz 
ogólny szacunek, wszyscy chętnie się t tobą w tają

i chórem powtarzają: poczciwiec, po cz ci w a d usza. 
Jakże ci zazdroszczę tak pięknego powszechn go uzna­
nia. Nie — nie zdobędę go n;gdy — trzeba mi>ć twe 
talenta. Aefc, jakże zręcznie umiesz lawirować, Mówią 
do ciebie, ty się uśmiechasz — tym nieporównanym 
uśmiechem, co to na dwoje babka wróży. O ¡powia­
dasz półsłówkami — a raczćj mruczeniem, chrząknię- 
c em itp., które tak cieniujesz, że interlokutor tłuma­
czy jak najpiękniój dla siebie, gdy ty tymczasem 
żadnego zdania nie wypowiadasz. Jeśli zaś ogarnę 
cię werwa krasomówcza, to palniesz kilka f aze-ów 
o zgodzie, jedności, o uśmierzeniu rózdrożuien a i... 
w obec tego potoku z prawdziwie natchnionych ust 
płynącego — zdumiony sluch&cz — kornie chyli głowę. 
Co uwielbiam jeszcze, ie dziwnie umiesz zastósowtć 
miarę słowa. Z narodowcem, jako więcćj stanowczym, 
więcćj z mm mówisz o ojczyźnie; na nią szczególny 
nacisk kładziesz; z ultramontaoinem jesteś miększy, 
mówisz więcćj o Śremie, o niegodziwośc/ach tego świata, 
o zbawienności czterech punktów — i nic dziwnego, 
Ultramóntanie, prócz bardzo nielicznych ekspcctautów 
w sutannie w ogóle ludzie pure sang — stósunek za- 
zSżyłości, a nawet choćby tylko prostój znajomości 
z nimi jest zawsze miłym. Pomiędzy narodowcami 
dość powiedzieć, iż nie ma ani jednego księcia. Co 
najwyżśj szlachta zwyczajna i jakby dla pozłoty kilku 
hrabiów zaledwie. Wszystko zaś c. prawdziwie wyższe 
zaciągnęło się do ultramoutanów. W naszym obozie 
rozmaitość jest największa. My nie dzielimy się na 
elektów i negretów, jak poczciwy Staś powiedział — bo 
u nas krew nic nie stanowi — tylko podniosły chara­
kter i niedościgły rozum. Ale wracam do rzeczy. Po­
wiedziałem ci więc dla czego masz mój szacunek, moje 
uwielbienie, najwięrćj jednak lubuję się tobą i uwiel­
biam cię, gdy się spotkasz i mówisz z człowiekiem 
twoich zasad, ze mną naprzykład. O! rozumiem twą 
radość, rozumiem twój złoty humor, — jesteś w swym 
żywiole. Półsłówka i frazesy nikną wówczas, a mówisz 
tak, jak mówić zawsze powinniśmy: czy się kłócą 
jeszcze, czy się bija, co tam robią, co zamy­
ślają na przyszłość, o czóm radzą, co tam 
znów sztyftują itd.? Doprawdy jestem przekonany, 
że forma nieosobista, umyślnie dla ludzi naszego kroju 
została wykształconą, bo gdyby nie my, to pytam się, 
komużby ona za użytek służyła? Dla samego więc 
języka byt podobnych ludzi, jak ty szanowny panie, 
i ja twój uczeń i wielbiciel, jest najzupelniśj upra­
wniony.

Areszcie co jeszcze wygodnego w twćm stanowi­
sku — oto, że ono ani męczy, ani nuży — a w oczach

ciemnego tłumu uchodzi za pewnego rodzaju niezawi­
słość charakteru i zdania. Jakże to dobrze, że do tego 
tłumu nie przedrze się iskierka światła, gdyby się ona 
tam jakim cudem przedarła, dziękuję, dopiero mieli­
byśmy się, ty Sz. Panie, ja i wszyscy nam podobni zpy- 
szna. A trudno byłoby mu wytłómaczyć, że nie mieć 
lub nie chcieć mieć żadnego zdania, zawsze lepiój i za­
szczytnej, aniżeli zaprządz się do cudzego wspaniałego 
rydwanu. Wprawdzie i tych ujarzmionych istot potę­
piać się nie godzi, bo pieczeniarstwo rozmaitego ro­
dzaju, odcieni i gatunków należało i dziś jeszcze należy 
do instytucyi narodowych, w których zawsze ciżby pełno. 
Ale mów o tóm krzykaczom — nie dopuszczą cię do 
głosu, zakrzyczą; bo czyż oni umieją uszanować jaką­
kolwiek z podobnych świętości tradycyjnych, lub usza­
nować takie jak my zacne istoty.

Masz więc ogólne uznanie — to fakt; wybierają cię 
często na przewodniczącego, na członka rozmaitych ko­
misy», na które wówczas przychodzisz, gdy wiesz, że 
o niczóm radzić będą. Inaczćj, wypadnie ci jakaś po­
dróż, jakiś interes — jako gorliwy obywatel zawiada­
miasz komisyą telegrafem o przeszkodach i wszyscy po­
dziwiają twą niezmordowaną pilność i czynność. Pre- 
zydujący wyraża ogólny żal, iż nieprzełamane prze­
szkody nie pozwoliły wziąść ci udziału w tak ważnych 
naradach i pozbawiły prowincyi, ba ojczyzny całój, twego 
światła. Należysz do wszystkich towarzystw. Dziś dasz 
bym, jutro innym dowód poświęcenia obywatelskiego 
i... partons pour la Syrie... Powiedz mi, czy decydując 
się na tę lub ową stronę zyskałbyś sobie takie wygo­
dne pole do... szerokiśj obywatelskiój działalności i taki 
piękny tytuł do ogólnego uznania. Nigdy, przenigdy. 
Na innóm stanowisku mógłbyś się narazić niejednemu, 
musiałbyś na seryo pracować, choćby tylko dla tego, 
byś zasadę, którą uważasz za pożyteczną dla ogółu, 
przeprowadził. Na naszćm — zupełne dolce far niente 

bo my, to istne tylko pełne dystynkcyi lazarony 
polskie grzejący się na słońcu bezbarwności... Niech 
więc żyją bezmyślneść i lawirowanie, które nam tyle 
i tak rozlicznych rozkoszy dostarczają. — Precz ze 
zdaniem, precz z zasadami i przekonaniami. Niech 
żyje wolność — wolność dobrze zrozumiana. Ty, Sz. 
Panie, jój apostole, jój najgorętszy zwolenniku, masz 
me najzupełniejsze uwielbienie — mój najgłębszy sza­
cunek. Ach dla czegóż więcćj nie ma nam podobnych 
istot — jakiżby to raj był na ziemi — piekło dzisiej­
sze stałoby się niebem. Mój Boże, kiedyż to ludzie 
w własnym swym interesie dojdą do prawdziwego ro­
zumu. Żegnam Cię Panie, druhu a mistrzu mój 

Kaź.... z Ku...



1
Wiadomości urzędowe.

Po ukończonej teraz szczęśliwie wojnie no: 
ojczyzny, otrzymałem w dniu Moich urodzin niet 
kich prowincyi monarchii, lecz i ze wszystkich i 
niemieckiej ojczyzny od korporacyi, stowarzysz*
uroczystych i osób pojedyóezych liczne życzenia tak 
jak telegraficzne. Objawy te, które uważani za dowi 
miłości i przywiązania napełniły Mnie rario3nem w, 
i zado wełnieniem. Serce Moje zniewala Mnie do 
wszystkim Mojego najszczerszego i najgłębszego jpodzL 
Polecam Panu, abyś to podał do wiadomości publicznej

Berlin, 21 marca 1871 r.
Wilhelm.

Do ministra spraw wewnętrznych.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Berlin, 24 marca.

(Iluminacya w Berlinie. — Sejm. — Wrażenia. — Koło polskie. 
— Ukonstytuowanie się takowego. — Poglądy i widoki Koła. — 

Jedność i zgoda).
y.iHKTa. Zaledwie pióro biorę do ręki a jnż mi się czuć 

daje cały ciężar zobowiązania, jaki na siebie przyją­
łem, obiecując przesyłać Dziennikowi wiadomości 
z sejmu Rzeszy niemieckiój. Mam to przekonanie, że 
Redakcya Dziennika nie spodziewa się po mnie do­
kładnych sprawozdań z czynności sójmu, pracą taką 
wcalebym jój służyć nie mógł, ograniczę się na wiado­
mościach o J^ole posłów polskich, na dzieleniu się 
z czytelnikami wrażeniami, jakich dpznałem i w ogóle 
na tóm, co mię naj więcój uderzyło.

Na wstępie zaraz muszę powiedzieć, że nas tu 
wszystkich bardzo zadziwiły sceny i nieporządki, zaszłe 
w Poznaniu w dzień królewskich mrodzin. Amatorzy 
wybijania szyb byliby tu mieli wiele robpty z nieoświe- 
coneini oknami. O barlińskiój iluminacyi można po ­
wiedzieć, że ogólnie jój nie było — gmachy rządowe, 
pałace książąt, firmy hóf-liwerantów były óświecone na­
wet bardzo silnie, główna ulica unter Linden i arysto­
kratyczna Wilhelmssłrasse także nie źle, ale na wszy­
stkich innych ulicach to co kilka .(lamów całkióm cie­
mnych napotykało się w paru. oknach kilka świeczek, 
słowem iluminacya taka, jaka była, nie okazywała by- 
najmniój ani wielkiój radości ani wielkiój wdzięczności 
dla królewskiego solenizanta.

Na wrażenie podobne złożyły się i inne okoliczno­
ści, począwszy od ludności, która się w ten solenny 
wieczór przechadzała po ulicach cicho i spokojnie, chcia- 
łoby się prawie powiedzieć, nie śmiało, a skończywszy 
na wrażefiln; jakie sejm czyni; sejm Rzeszy niemieckiój 
robi także wrażenie zmęczenia, miękkości, niepewności. 
Albo doznaję jakiego złudzenia, ąlbo tóż rzeczywiście 
naród ten cały podobnym jest do duelistj, który, powa­
liwszy swego przeciwnika i wlepiając jeszcze gorączko­
wo swe oczy w jego konwulsye, zapytuje się sam sie­
bie „a teraz co?“

Tak jest: ą teraz co? Cywilizacyi, postępu całe 
Niemcy pragnęły i pjagną, a wojna taka jak ta, z któ­
rój wychodzą, bodaj czy nie wstecz odrzuci zwycięzców 
w absolutyzm i domowe poddaństwo. Zepchnęła Fran­
cją Germania ze Stanowiska duchowego przodownictwa 
między narodami, a cżnj'e teraz może, że podobne sta 
nowisko nie odpowiada narodowejnu usposobieniu Nie­
miec; czuje już może, że potęga militarna narodu, wy­
rastając po nad potęgę dąązy, po nad szerokość serca, 
po nad miłość do szlachetnych popędów i bez intereso­
wnych poświęceń, musi ten naród zgnieść swoją prze­
wagą i zrobić go podobniejszym do azyatyckich potęg 
jak do wolnych ludów. Całóm sercem życzę, żeby Bóg 
nie dozwolił, ażeby się urzeczywistniło to widmo, które 
mi przed oczami stanęło, lecz wszystko tu wy daj ę mi 
się pełne przeczucia jakiśjś dla wolności i dla postępu 
klęski.

Po tóm tak niemiłóm wrażeniu, jakie się odnosi 
z poglądu na ludność niemiecką, jakież miłe, jakież po­
cieszające wrażenie robi grono naszych posłów. Wczo­
raj, w czwartek, pierwszy raz zebrało, się Koło posel­
skie mianowicie dla ukonstytuowania się, tymczasowo 
na cztefy tygodnie tak jak tb sfatuta Koła przepisują. 
Dziewięciu członków zjechało dotychczas do Berlina, 
a mianowicie pp. dr. Niegolewski, Rybiński, dr. 
hr. Żółtowski, Turno, Mańkowski, Dziembo­
wski, Taczanowski, książę Czartoryski, hr. 
Szembek. Prawie jednogłośnie obrano dra Niego­
lewskiego prezesem a pana Rybińskiego wicepre­
zesem Koła na cztery pierwsze tygodnie a sekretarzami 
Ha tenże sam czas księcia Romana Czartoryskiego 
i dra hr. Żółtowskiego i pod tym zarządem młode 
nasze koło zaczęło swoje prace, jak mi powiadano, do­
tychczas .aczój pogadankami jak rzeczy wistemi obra­
dami. Obeznanie nowo zaciągniętych rekrutów w sze­
reg poselski tak ze zwyczajami pąrlamentarnemi jak 
i z tradycyami Koła mają te zebrania na celu, to tóż 
przestgpują one poniekąd progi lokalu, gdzie się Kolo 
zbiera i dyskusje trwąią dalój na spólnyęh obiadach, do 
których łatwo się przyłączyć każdemu Polakowi. O ile 
zauważyć rnógłem, ¿(tania i usposobienia są nieraz ró­
żne. Jedenby w żadnym przypadku nie chciał ni zganić 
ni pochwalić aneksyi zdobytych na Francyi krajów, 
drugi nie może się zdecydować zamilczeć nad wstrętem, 
jaki ma kąźde poląkie serce do gwałtownego ćwierto- 
wania już zrośniętych z sobą krai, inny wreszcie znaj­
duje, że należy przyznać Niemcom prawo odebrania 
gwałtem tego, co im przed 200 laty gwałtem wzięte 
było, aby tóm poprzeć nasze prawo do naszego histo­
rycznego narodowego bytn; — ten chce polskości bronić 
opierając się na traktatach, tamten opierać się na pryn­
cypiach przez samych Niemców uznanych i przyjętych; 
lecz co właśnie jest niesłychanie pocieszające i błogie 
dla serca polskiego, to jest ¿a zgodność posłów naszyęh 
w dążeniu do jednego celu i to wprost, pomijając i za­
pominając o wszyskich innych; wszyscy tylko o do­
bru narodowości mówią a na ich twarzach znać, że 
tylko o tóm myślą; — wszystkie drugorzędne dla nas kwe- 
stye, polityczne i socyąlne nie zdają się nic ważyć na 
szali. Nie wspomniałem o religijnej kwestyi, bo ta ni- 
czóm nie wywołana drzemie chwilowo i może poruszo­
ną nie zostanie, lecz nadmienić muszę, że jeżeli Ęoło 
nie robi wrażenia pąrtyi religijnój, dla religijny ćh inte­
resów się zbierającój, to bez wątpienia przywiązania 
dó religii zarzucić mu nie można.

Oto pobieżny obraz dotychczasowój działalności 
Kola, do którego czytelnicy Dziennika nie. powinni 
zbyt wielkiej przy więzy wać wagi, t|0 nań złożyły się do­
rywcze jedynie pogadanki a od pogadanki na mielcie 
do powziętój decyźyi na sesyi Koła, to bardzo, bardzo 
daleko, szczególniój przy tak miodem jeszcze zebraniu. 
Boję się, żebym nie był zbyt niedyskretny, lecz mam na­
dzieję, że dobrych chęci ostro sądzić nie będą szcze­
gólniój ci, którzyby sję na niedyskręcyą meję skarżyć 
mogli a którzy ośmielili mnie do niój, dając z siebie 
pomimo różności zdań niesłychanie miły obraz brater- 
skiój zgody, życzliwości i dobrych chęci,

Bruksela, 22 marca. 
(Partya katolicka w Belgii.)

(R) Odkładam na późniój nowiny, których, jeżeli 
gCj kiedy, to teraz nie brakuje, jestem bowiem tego zdania,
en że wiadomości nowe nie zawsze są pożyteczne, gdy tym- 

sem pożyteczne pozostaną zawsze nowemi. Napiszę 
am dzisiaj o partyi katolickiój w Belgii —o ile 

to skromna forma korespondencyi pozwoli, — 
owicie: o jój rozwoju historycznym, znaczeniu i śro- 

;h,, za pomocą których rozszerza swe polityczne dzia­
bnie w kraju.

Sądzę, że kwe3tya ta jest na czasie; będzie ona 
służyła za dowód do silnych argumentów, z którymi 
Dziennik tak patryotycznie i energicznie wystąpił 
w obronie narodowych, polskich interesów. Nie 
piszę tu o przeszłości historycznej, — o niój w intere­
sie ultramontanów należy zamilczeć — ale o rządach 
teokratycznych istniejących obecnie, o stronnictwie, które 
dzisiaj rządzi Belgią.

Komu przychodzi mówić o tój delikatnój materyi 
zwanój rządami doczesnemi kościoła, ten powi­
nien p’zedewszystkiém zbadać, fakta uznąne za pewne, 
fakta niezaprzeczone przez stronę interesowaną — a na­
stępnie po dokładnóm zastanowieniu się nad niemi, po­
winien jeszcze siedm razy obrócić językiem w ustach, 
wedle przepisu mędrca, chińskiego, zanim zacznie swoje 
opowiadanie. Tak tóż i ja uczyniłem; ppzęstaje mi 
tyko zastrzędz sobie najsolenniój naprzód w obec Ciebie, 
szanowny Redaktorze, a późniój w obec łaskawych 
czytelników Dziennika, iż nie czując się kompeten­
tnym, nie mam bynajmniój zamiaru dyskutować’ nad 
kwestyami religijnemi, — opisuję wyłącznie par- 
tyą katolicką jako stronnictwo działające po­
litycznie. Ultramoatanie mięszają chętnie religią 
z pofityką, chaos ten stanowi właściwy fundament ich 
budowy; wołają zawsze na ucisk religii wtedy, 
gdy im liberalni wzbraniają sięgać po rządy 
państwowe. Bądźmy więc szczersi w tym względzie, 
kochajmy i szanujmy religią bezinteresownie... jak ka­
żdą prawdę, a zdołamy oddać Bogu co boskie, Cezarowi 
co Cezarowe.

W jednój z poprzednich moich k< respondencyi scha­
rakteryzowałem narodowość belgijską, starałem się wy­
kazać, że Indnośćikraju złożoną jest z dwóch różnych 
szczepów: Wąllońskiego i Flamand kiego, złączonych 
w jedno oddzielne królestwo pod egidą wielce liberainój 
konstytucyi. Polityki zatóm narodowój, takiój jaką my 
Polacy muBimy prowadzić, polityki o byt, o życie samo­
dzielne, tu nie ma i być nie może, bo ani narodowości 
belgijglriéj nie ma, ani tóż żadna «narodowość pojt dyńcza 
nie jest tu zagrożona. Jednakże, jak wą wszystkich 
spółećzeństwach tak samo i tutaj trwa bezustanna walka 
dwóch sprzecznych sobie żywiołów, walka, która zdaje 
się być niejako warunkiem sine qua non do osiągnięcia 
prawdziwój wolności. Stronnictwo liberalne, pod na 
zwą, którego ęhronią się doktrynerzy, postępowi i rady­
kalni, broni ściśle konstytucyi, ta bowiem otwiera sze­
roki horyzont do ciągłego postępu i wolności. Nie chce 
oro — i nie może chcieć mc więcój nad to, co kousty- 
tucya pozwala: dla czego? — powiem późniój, obe­
cnie wykażę tylko, na czóm zużywać musi swoje ży­
wotne siły.

Wedle mechaniki, dwie siły działające z rówąóm 
natężeniem w kieruukach wprost sobie przeciwnych, 
równoważą się: — w takim stósunku zostają do siebie 
w Belgii działania partyi liberainój i katolickiój, 
stronnictwa te bowiem dochodzą naprzemian do władzy 
— i utrzymu ą swoję przewagę w izbach zaledwie kil­
kunastoma głosami więcój, jak to obecnie ma miejsce. 
Partya liberalna, broniąc zasad, które wielka rewolucya 
francuzka wygłosiła, a które konstytucya belgijska 
w prawo zamieniła, pragnie rozszerzać co raz bardziej 
i umożebniać rząd kraju przez sam kraj; partya kató 
licka nie pyta kto panuje, byle nąd-wszystkióm jeszcze 
kościół panował. Zapatrując s;ę z tego stanowiska, 
nie będę z sobą samym w sprzeczności, gdy po*iem, 
że pierwsza stoi na gruncie narodowym; nad drugą 
powiewa kosmopolityczny rzymski sztandar. I liberalna 
i katolicka partya mienią się być liberalnemi, i jedna 
i druga są latolickiemi, bo ludność w Belgii jest prze­
ważnie katolicką; pomimo to jednak zupełnie iuaczój 
pojmują i praktykują zasady religii i wolności. Zobaczmy 
dla częgc.

Już w 16 wieku Belgia zawdzięczała jarzmo hiszpań­
skie księżom i arystokracyi. — Przez dwa wieki ludne 
i bogate gminy, sławne z przemysłu, handlu i rólnictwa, 
upadały bezustannie, tylko jedne klasztory się wzmagały 
i wzbogacały. Cały ruch literacki i naukowy został tu 
w wiekach 17 i 18 stłumiony; duchowieństwo wszech­
władnie tu panowało, a temu ostatniemu jeszcze prze­
wodzili jezuici. Historya świadczy, że nigdzie może ul- 
tramontanizm nie władał z taką energią, jak w prowin- 
cyach belgijskich. Dwa następujące fakta historyczne 
wykażą uformowanie się dzisiejSzój partyi katoli­
ckiój — i właściwe jój znaczenie.

Z końcem .zeszłego stulecia, w czasie gdy się do­
konywał we Francyi wielki akt spółeczny pod hasłem 
braterstwa, równości i wolności, Belgia, zostająca podów 
czas pod panowaniem cesarza niemieckiego Józefa II, była 
udarowaną libtralnemi reformami, a obok tego zakłada­
mi naukowenii dla niższego duchowieństwa, które wów­
czas pozostawało w zupełnój niewiedzy i zależności itd., 
itd. Arcybiskup z Malines potępił natychmiast te re­
formy, podburzył lud, pobłogosławił tych — co się do 
walki gotowali — i ostatecznie wywołał teokratyczną 
rewolucyą brabancką. Wówczas to utworzyły się 
już w Belgii dwie partye polityczne, te same, które dzi­
siaj z sobą walczą: pierwszą reprezentowało oświecone 
mieszczaństwo, przejęte nowemi ideami; drugą lud wiej­
ski podburzany przez księży, w celu odzyskania docze- 
8nój władzy ktścicła. — Liberalni skupili się około de 
Vonck, katolicy mieli swoim przedstawicielem van der 
Noot. Jeszcze armie austryackie nie zostały z kraju wy­
pędzone, a już partya katolicka obróciła się z gniewem 
przeciwko partyi de Vonck, bez którój przecież nie zdo­
łałaby była obcego najazdu odeprzeć!.......

Wkrótce Belgia przeszła pod panowanie francuskie, 
pod któróm duchowieństwo tutejsze trzymane było że­
lazną dłonią, i dopiero na koncylinm paryskióm biskupi 
belgijscy wystąpili jawnie przeciwko nowym zasadom, 
a w r. 1813 seminarzyści z Gand dali hasło do nowój 
rewolucyi. W r. 1815 Belgia złączoną została z Hol- 
landyą w jedno królestwo pod nazwą Niderlandów, — 
a gdy król Wilhelm nadał pewne prawa i wolności, 
które stanowią podstawę istnienia państw nowożytnych, 
mianowicie: wolność prasy, wolność wyznań i równou­
prawnienie obywateli w obec urzędów, naówczas tę koc- 
stytucyą przyjęło duchowieństwo tak samo jak reformy 
Józefa II. Wszyscy biskupi belgijscy zredagowali i pod­
pisali tak zwany sąd doktorski, w którym potępili 
liberalne instytucje i zakazali składać przysięgi na kon- 
stytucyą, rzucając klątwy w imieniu niewzruszonych praw 
kościoła. Opór ten skłonił Wilhelma do przedsięwzię­
cia pewnych środków represyjnych, przez co odstręczył 
od biebie w Belgii partyą ładzi światłych, czynnych, e­

nergicznych, oddanych całą duszą postępowi wieku, któ­
rych powinien był stanowczo dla siebie zjednać. W ta- 
kichto warunkach nastąpiło zjeduoczenie katolików z li­
beralnymi, a ztąd i rewolucya 1830 r., która spowodo­
wała upadek rządów hollenderskich — i powstanie od­
dzielnego królestwa Belgijskiego. Chwilowe połączenie 
tych dwóch partyi nastąpiło pod wpływem księdza La­
mennais, który wówczas otwarcie zalecał duchowieństwu 
rozdział pomiędzy kościołem a państwem, mówiąc, że 
katolicyzm powinien stanowczo zerwać z absolutyzmem, 
czyniąc jawny alians z wolnością. Gienialne słowa ks. 
Lamennais sprawiły, że duchowieństwo belgijskie odstą­
piło, wprawdzie na chwilę tylko, od swoich tra- 
dycyi wiekowych; temu odstąpieniu zawdzięcza Belgia 
nadzwyczaj liberalną konstytucyą, którą katolicy wraz 
z liberalnymi, rywalizując z sobą, ustanowili na kongre­
sie narodowym w Brukseli w r. 1830.

Wkrótce potéæ, bo już w r. 1832, papież Grzegórz 
XVIty potępił znaną encykliką wystąpienia ks. Lamen­
nais, a przez to samo i liberalną konstytucyą belgijską. 
Duchowieństwo czekało tylko sposobności, aby na nowo 
powrócić do uttramontanizmu ; to tóż zjednoczenie ka­
tolików z liberalnymi trwało tylko do zawarcia ostate­
cznego pokoju z Hollandyą, co nastąpiło w r. 1840. — 
W tym czasie po raz pierwszy nazwy te zostały wypo­
wiedziane w izbach — i wtedy to nastąpił znowu sta­
nowczy rozbrat pomiędzy temi dwoma stronnictwami. 
Do r. 1840 bywały tu często ministerya złożone z obu- 
dwóch partyi; od tego czasu możebne jest tylko jedno 
lub drugie, katolickie lub liberalne, — bo każde działa 
w imię innych zasad i dąży do innego celu. Zobaczmy 
teraz, czego nie chce part)a katolicka, — a wykażemy 
przez to samo w obronie jakich praw występuje partya 
liberalna.

Konstytucya belgijska z roku 1831 wypisała świe- 
tnemi zgłoski wolność we wszystkiém i dla 
wszystkich, sformułowała ona w prawa fundamen­
talna te nowości — jak je wówczas nazywano, — które 
dzisiaj jeszcze potępia roztropna polityka... Określając 
wyraźnie cztery kardynalne wolności: wolność prasy, 
wyznań, nauczania i wolność stowarzyszeń, konstytucya 
postawiła państwo t. j. rząd, zupełnie rozbrojony nie 
tylko w obec pojedyńczych obywateli, którym zagwa­
rantowała wszystkie prawa, ale w obec stowarzyszoń 
już istniejących, lub mogących się co chwila wytwa­
rzać, a co ważniejsza, rozbroiła państwo w obec stowa­
rzyszenia już uformowanego, potężnego liczbą swoich 
członków, tradycyami, doktrynami, uorganizowanego na 
podobieństwo regularnój armii, i mającego przywódzcę 
swego na obczyźne — w Rzymie. W tskióm poło­
żeniu znalazła się partya ultramontańska w Belgii 
i wszędzie!...

Nie będę tu dowodził, że wszystkie te wolności 
zostały potępione przez Papieży Grzegorza XVI i Piusa 
IX, oraz przez duchowieństwo belgijskie; wystarczy je­
dynie sam fakt potwierdzić.

Partya katolicka długo się wzbraniała tutaj od 
przyjęcia tój nazwy, przekładając miano konserwa- 
tywnój — i dopiero gdy zdawało s ę, że zaczyna 
przyjmować za swoję owę dewizę hr. de Montalambert: 
,.alians kościoła z demokraeyą“, i od chwili, 
gdy powzięła inicjatywę pewnych reform zwanych 
demokratycznemi, zgodziła się na nazwę, którą 
już dzisiaj zwyczaj uświęcił. Reformy, które po roku 
1840 partya ta proponowała, są następujące: wolność 
wytwarzania osób cywilnych w obec prawa; zakładania 
instytucyi dobroczynnych; zniesienie lub zmniejszenie 
konknrencyi, jaką szkoły gminne i uniwersytetu rzą­
dowe czynią nauczaniu udzielanemu przez księży, i osta­
tecznie reforma, za pomocą którój chcą rozszerzyć prawo 
głosowania.

Deputowani katoliccy, będąc w mniejszości — 
w opozycyi, są i byli tu zawsze więcój liberalni jak 
doktrynerzy, ale inaczój się rzecz ma, g<Jy do władzy 
przychodzą; jako rząd nie chcą bynajmniój praktyko 
wać tego, co w teoryi wygłaszają. Reformy liberalne 
puszczają natychmiast w zapomnienie, bo ostatecznie 
wiedzą oni dobrze i zapomnieć im o tóm nie 
wolno, że ich księża nie do przeprowadzania 
liberalnych praw do izb posyłają, ale do 
bronienia i utrzymania świeckich rządów ko­
ścioła. Zasada ta jest niewzruszoną, tylko ludzie się 
zmieniają, nic więc dziwnego, że przeciwnicy ich bez 
względu na to, jak daleko idzie liberalizm katolików, 
walczą z nimi z całą zaciętością — i nie wierzą szcze­
rości intencji tych którzy mają honor reprezentować 
pćlitykę nltramontańską.

Pozostaje mi jeszcze wykazać środki polity­
czne, jakiemi się tutaj partya katolicka posługuje, by 
rozszerzać bezustannie swoję władzę w Belgii. Wy­
starczy wymienić takowe, czytelnik sam sobie sąd wy­
tworzy.

Przeszło 3000 ambon, 6000 konfesyonałów, 15,000 
duchownych, 100,000 członków stowarzyszeń świeckich, 
połowę prasy krajowój, wychowanie publiczne (o któ­
róm poprzednio pisałem), oraz ogromne kapitały, które 
się ciągle zwiększają bądź procentami, bądź nowemi 
zapisami. O wieln innych sposobach działania za­
milczę.

Jak niegdyś dla rządzenia państwami despoty- 
cznemi, duchowieństwo zjednywało sobie króla za po­
mocą konfesyonałn, tak obecnie chce ono być 
panem izb za pomocą wyborów. Na tym pun­
kcie koncentruje się tutaj cała jego agitacja poli­
tyczna.

Na długi czas przed wyborami lista kandydatów 
do izb jest spisaną nasamprzód przez biskupów, nastę­
pnie ci ostatni publikują listy pasterskie, w których 
ogłaszają, że religią jest narażoną, że przez to 
samo prawdziwi katolicy powinni głosować z swoim 
księdzem i użyć wszystkich sposobów, aby ich 
sprawa tryumf odniosła. Dodajmy, aby zrozumieć 
wpływ, jaki te słowa wywierać muszą, że wszystko to 
lud słyszy z ambony i przy konfesyonałach. Księża 
parafialni wraz z seminarzystami, nie zważając na nic, 
obchodzą wszystkich wiernych po wsiach, namawiają ■+- 
a gdy to nie wystarcza, grożą odmówieniem świętych 
sakramentów, cmentarza, spokoju w tóm życiu i w przy- 
szłóm.
# Obok tój duchownój milicyi, gorliwi świeccy utwo­
rzyli nadzwyczaj jnż dzisiaj liczne towarzystwo, pod »a- 
zwą saint Vincent de Paul. Mieszając politykę 
z dobroczynnością, rozdzielają współcześnie jałmużnę 
i czynią propagandę wyborczą. To tóż gdy nadejdzie 
dzień wyborów, ksiądz dogląda skwapliwie 
swoich owieczek, prowadzi je do urny i pil­
nuje, aby nikogo nie brakowało. Oto sposoby, 
za pomocą których partya katolicka przyszła znowu do 
władzy w dniu 2 września 1870 r.

Czy może taki program — czy skromnićj 
regulamin wyborczy — wasi ultramontanis 
chcą w Polsce inaugurować?...

Ks. arcybiskup Ledóchowski przyjechał 
z Rzymu do Brukseli jako legat Papieża, był tu przez 
jakiś czas, widział i zna dobrze te rządy, któremi dzi-

siaj chce was udarować. Powinienby jednakże wieik. 
a tim «io PaIoav czyli narodowcy — bo takąo tóm, że Polacy, 
ultramontanie nas

bo taką n<u» /<
uiLiamuuuauw zaszczycają, — religią do tyła 8z P0*, 
nują, że z niój podobnego użytku robić nie będą chcielj 
że nadto mają dosyć nieszczęść publicznych do zJi^ie! 
czenia, aby jeszcze temu zapobiedz w czas nie zdołali! *8 ° 
Tyle na dzisiaj.

• CZ99H
kie ff

PRUSY. P
* Berlin, 26 marca. W piątek odbył Darłam.. ®>eJ9k-j iwłuu, parlaniji *•; ■

niemiecki pod laską marszałka dra Simsona trzecie ¡¡'DI; 
siedzenie plenarne. Od ostatniego posiedzenia wstąpj)DftS y 
świeżo do izby dwunastu członków, których rozdzielę,8 j'1’ 
pomiędzy wydziały. Następnie przystąpiła izba do « c . , 
boru trzymających pióro na cały przeciąg trwania 
Rezultat wyboru zostanie późniój zakomunikowany, pj?1 y 
nie waż jednakże przeprowadzony został kompro^ t 
przeto nie ulega wątpliwości, iż wybrani zostali posł(* 
wie Schoening, Stavenhagen, baron Unruhe-Bomst, j®#811' 
Lieber, baron Stauffenberg, dr. Becker (z Dortmundu 
Eckhard i Puttkammer (z Żórawin), na których strop * 
nictwa się zgodziły. W dalszym przebiegu posiedzenj, pin izl 
podnoszono błędy, popełniane przy wyborach. I ta wart i 
wytknięto mianowicie, że w 6 poczdamskim obwodzi pi 
wyborczym oddało wbrew § 2 prawa wyborczego 40 stkiem 
wojskowych swe głosy. Wyboru jednakże nie nienw^dov 
żniono, gdyż nawet po odciągnięciu owych 407 głosó^ych 
wybrany poseł miał jeszcze kilkaset |głosów nad abj^nym 
lntną większość, Najbliższe posiedzenie odbędzie 8, sp
w poniedziałek o godzinie 12 w południe. Na porzązepsuł 
dek dzienny tego posiedzenia zamieszczono: 1) Pierw Mimo 
sze czytanie projektu dotyczącego konstytucyi dla paibr. H° 
stwa niemieckiego. 2) Pierwsze i drugie czytanie tranego o 
ktatu handlowego i żeglarskiego z wolnćm państwep mowie 
Salvador. 3) Rugi wyborcze. Przed posiedzeniem oj wielu 
będzie sięi wybór komisy i regulaminowej (z 14 członki dzienni 
i komisyi petycyjnój (z 28 członków).

Na onegdajszóm posiedzeniu rady związkowój przyswoją 
wodniczył nasamprzód minister Delbrueck, późniój ksijfiprogra 
Bismarck. Przy rozpoczęciu posiedzenia odczytano Ktebędą I 
austryacką, domagającą się ustanowienia międzynaroiwwil wi 
wój komisyi celem obmyślenia środków przeciw zarazidmowie 
bydła. Następnie odczytano wniosek Meklemburgii oteraz 
wypracowanie ogólnój niemieckiój pharmacopoe. Prooczekr 
jekt prezydyalny, tyczący się prawa o promieniach for. stsrstv 
tocznych, który jeszcze w tój sesyi parlamentowi przed ¡ij zdt 
łożony być ma, przekazany został odnośnym wydziałom ¡zać u 
Wnioski 3 wydziału o traktowaniu różnie szacowanychnpa- >becny 
jających płynów na składach podziałowych i o traktowani! X 
celióm przesyłek pocztowych aż do V10 funta przyjęty inia n 
również projekt dotyczący obowiązku wynagrodzeniu lie po 
przy nieszczęściach na kolejach. iez ws

Projekt dotyczący ograniczeń własności gruntowi: lewi< 
w otoczeniu fortec wraz z regulaminem, przedłożony ra Z 
dzie związkowój, składa się z 26 paragrafów. Za ogra. ci. B 
niezenie własności wynagradza państwo rentą. Rontiaednic 
ta udzielana będzie przez 42 lata i wynosi rocznie i :enia i 
pet. różnicy pomiędzy zwykłą ceną nieruchomości i ¡ami,. 
ceną, jakąby z powodu ograniczeń fortecznój nieruchomoiiiad gi 
przyniosła. Izie st

Po zamknięciu onegdajszego posiedzenia parlaments nem t 
niemieckiego konferowali posłowie mający zamiar utwo-zały ii 
rzyć stronnictwo środkowe (Mittslpartei). Utworzenitpnie p 
tego stronnictwa postanowiono już i w najbliższymecach 
czasie ma ono program swój ogłosić. Dotąd naleźj ziały 
do tego stronnictwa około 30 posłów, pomiędzy oimiroń f

Kiminister Bernuth, książę Hohenlohe, Roggenbach, ba­
ron Nordeck Rabenau—Stronnictwo postępowe liczy 37elleg:
członków, pomiędzy tymi 5 Bawarczyków.

Spodziewają się tu przybycia posła niemieckiegi
u dworu petersburgskiego ks. Reuss VII.

O obwarowaniu Strassburga dowiaduje się Allg.
Z tg, że forteca ta w połączeuiu zKehl zamienioną 
ma przez wzniesienie daleko wysuniętych fortów w 
broni nadzwyczaj silny.
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ciągiem kolei żelaznój król saski w odwiedziny do ce­
sarza Wilhelma i zamieszkać w zamku królewskim.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się wczoraj 
pod przewodnictwem ks. Bismarcka ną posiedzenie. - 
Minister domu królewskiego, baron Schleinitz, 
niejakiego czasu chory.

Tutejszy garnizonowy proboszcz katolicki ks. Woj 
sky, powołany został na proboszcza do Łonczka M i 
Szląsku. Aż do stanowczego obsadzenia zajmowanej 
przezeń posady zastępować go będzie kapelan ks. Thei- 
nert od kościoła św. Jadwig.

Obecne położenie stósunków wojskowych w Francji 
jest następujące: Ze strony niemieckiój powróciły dotąd 
do ojczyzny tylko uruchomione dywizye landwery i dp

jest od polu, 
mocne
raeku.
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wizye rezerwowe, i ta nawet jedynie częściowo. Nitó-oi^
miast znajdują się jeszcze na ziemi francuskiéj wszystkie
liniowe korpusy armii, których oddziały przez nadesłanie

ä cze

im żołnierzy kompletowych p< stawione zn wu są na 
pie wojennój. Korpusy i dywizye niemieckiój armii 
chodniój dowodzonój przez wielkiego księcia rneklem- 
burgskiego, tudzież czwarta niemiecka armia, tak ne 
zwana nadmozańska, którą dowodził książę następcsjrol 
tronu saskiego, powróciły znowu do składu pierwiastko- yjtrza 
wych trzech armii niemiecki b. Obok tych istnieje 
jeszcze armia południowa dowodzona przez jenerała Man- jfjscu 
teuftla, która po częściowóm przynajmniój rozpuszczę®’tezy 
korpusu oblegającego Belfort i 4 dywizyi rezerwo*^ mit 
składa się jeszcze z 2, 7 i 14 korpusu, tudzież pst«1 (fonia 
odkomenderowane od uruchomionych korpusów na za' ty de 
łogi w anektowanych krajach, które w razie nowy®1 ie tn 
zawikłań wojennych sformowane być mają w dw» °“'1 pr¡ 
dzielne korpusy. W terytoryum rzecznóm pomiędzy Grani 
Sekwaną a Aisne skoncentrowane są obecnie pierwi®84, cy c 
kowa druga i trzecia armia niemiecka, czyli pruski kot’ tyS!,a 
pus gwurdyi, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11 i 12 saski i_ 1 j !’z 
korpus bawarski, a zatóm razem 11 korpusów niemiec‘ asto, 
kich i sześć dywizyi jazdy, Pom ędzy Somme i Moz? 
stoją z byłój pierwszój armii niemieckiój korpusy at®11 
1 i 8 wraz z dwiema dywizyami jazdy, podczas kiedy zech 
dywiiya wyrtembergska i do nowój lormacyi przezna-iz 2 
czona dywizya heska już doszły prawdopodobnie do Mo* jerdz 
żeli. W razie zatóm potrzeby mogłyby niemieckie ar®1 8i\ 
podjąć nową walkę bezpośrednio z 16 u rochoznion®® kizy 
korpusami armii i 8 dywizyami jazdy. Na północny® Te( 
i wschodnim froncie Paryża Niemcy mają jeszcze obsię ok 
dzone reduty Gravelle i de la Faisanderie, forty NogWetald 
Fout-nay, Rosny, Noisy, Romainville, Aubervilliers i ° : ’koa 
Denis. Fortyfikacye te, panujące nad zrokosiowano® rok 
właśnie dzielnnicami Paryża, mogą w kilku dniach "• r. 
popartemi 4 do 6 korpusami n emieckiemi, tak że J63*®; M 
zawsze do kroków zaczepnych pozostanie 10 do lił kot' t k 
pusów armii. Tak samo znajdują się jeszcze wszyst»1 -o V 
zdobyte fortece w ręku niemieckim. Ze strony fra“cttj '* 
skiój wysłano XX korpus armii niedawno do Argitr . ski 
a XXII i XXIII przeniesiono z Północnój Francyi o arą 
la Rochelle i Cherbourga. Dotąd istniejące armie i oho« « f 
rozwiązano i uruchomioną gwardyą narodową, tudzR a, 
część gwardyi ruchomój i starych żołnierzy rozpuszczo®1 o
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toit ,jâtoiniast wzmocniła się siła wojskowa Francyi przez 
11,1 Powrót internowanych z Belgii i Szwajcaryi, przez armią 

•SZ| paryía ' Przez około 20 do 30 tysięcy jeńców, którzy 
!iePj}jeiniec powrócili. Wzrost ten można wprawdzie szaco- 
■*al^na 250,000 do 300,000, lecz tyleż ludzi już rozpusz- 

«zon0»8 zreszt$ armia francuska potrzebuje kilka miesięcy 
czas° do ? organizowania się, na które armie niemiec- 
L ,f razie odnowienia wojny pewnoby jéj niepozwoliły. 

prawie przez cały zeszły tydzień zajmował się tutejszy 
jgjgki sąd przysięgłych sprawą o morderstwo, popeł- 

®»t Z¡one przez Moskali Michała Gorunowa i Aleksego Mo- 
' Ps Ltyrskiego na małżonkach Lipfeldtach, u których mie- 

sikali- Przysięgli uznali obżałowanych winnymi zarzu- 
’^canéj zbrodni a deputacya sądowa skazała na karę 

”1 śmierci- Gorunow wysłuchał wyroku z stoiczną obo- 
,es! Lneścią- Monastyrs kiemu puściły się łzy.
M / Strassburga przybyła tu deputacya, ażeby obja- 

5nji-wiń życzenia ludności Alzacyi pod względem oczekiwanéj 
08lllorgfin'zacyi teg0 kraju‘
¿ AUSTRYA I WĘGRY,
trój * Wiedeń, 25 marca. Na onegdajszém posiedze- 
îeuidiu izby niższój rady państwa odpowiedział hr. Hohen- 

tj «art na znaną interpelacją posła dr. Herbsta. W od- 
id?i nowiedzi téj uspokoił prezes ministerstwa przedewszy- 

40 stkiem interpelantów raz jeszcze, zaręczając, że projekt 
mą rządowy co do rozszerzenia inicyatywy sejmów krajo- 
Oíéu'Tch bezpośrednio po feryach wielkanocnych przedło- 
ibijionym zostanie. Podobnie stanowczego oświadczenia 

si ¿e spodziewała się opozycya i dla tego wielu mówcom 
)rzJ ppsuł sig caty koncept przygotowanych z gory mów. 
et, ¿mo to zezwoliła izba na dyskusyą nad odpowiedzią 
pai hr. Hohenwarta, podczas któréj zabrał głos śród ogól- 
trinego oczekiwania dr. Herbst. W długićj bardzo prze- 

;Weii mowie swojéj powtórzył dr. Herbst wszystko to, co od 
i od. wielu tygodni pisały o teraźniejszóm ministerstwie 
ikót dzienniki stronnictwa konstytucyjnego. Nie podawszy 

jednak żadnego wniosku zamknął mówca przemowę 
prie, swoją zaręczeniem, że stronnicy jego trzymać się będą 
siji¡ programu, który dotąd swoim nazywali, i wiernie stać 
ïitç będą przy Austryi. Ponieważ zaś dalszego nie posta­

ron wił wniosku, przeto nie budziła już dalsza po prze- 
irazijmowie dr. Herbsta dyskusyą żadnego interesu. Jak na 
■gii oteraz nie pozostaje pewnie opozycyi nic innego jak 
Pro- iczekiwać terminu prekluzyjnego, aż do którego mini- 
for ¡terstwo przyrzekło przedłożyć projekta swoje, zanimby 

rzed- iię zdecydowała uczynić coś więcćj jak piękne wygła- 
ilooać mowy, które w żadnym razie nie zdołają załatwić 
. upa-)becnych sporów państwowo-prawnych.
rank Najważniejszym przedmiotem obrad posiedzenia 
jęto lnia następnego był wniosek rządu o dalsza pobiera- 
zenii de podatków za kwiecień. Wniosek ten przyjęła izba 

iez wszelkiéj dyskusji ; mała tćż tylko liczba posłów 
;owij: lewicy najskrajniejszéj głosowała przeciw niemu, 
y u- Z Kattaro niepokojące znowu nadchodzą wiadomo- 
)gra ci. Książę czarnogórski odpowiedział na kroki po- 
lenti redniczące, jakie namiestnik Dalmacji zrobił z pole- 
nie i lenia rządu, stanowczo, że żywo ubolewa nad zatar- ; 
ici agami, jakie się zdarzały znowu w ostatnich czasach 
moli lad granicą turecką i że z swćj strony o to mieć bę- 

izie staranie, aby takowe się nie powtórzyły, w mo­
unt) ném tém przekonaniu, że i władze tureckie nie uma- 
itwo-zały w nich ręki i że szczerze starać się będą o utrwa- 
zenitinie przyjaznego i pokojowego stósunku. Turcy w for- 
ázym ecach swych nadgranicznych słabe tylko zostawili ed- 
alelj ziały zbrojnych ludzi ; reszta sił z obu stron pod 
nimi roń powołanych wróciła do zwykłych stacyi swoich, 
ba- Kilka dzienników tutejszych jest zdania, że hr. 

y 37 ïllegarde wręczy zarazem cesarzowi niemieckiemu 
ojskowy order Maryi Teresy, — będący najwyższą 
mąką waleczności, którego krzyż wielki obecnie tylko 
■eyksiąże Albrecht posiada. — Tutejszy korespondent 

-lig. Minis che Ztg nie wierzy temu, sądząc, że dzien- 
, byli iki owe zapomniały przytćm, iż hr. Bellegarde wy­

płać łany jedynie został na dzień urodzin cesarza i że choć 
lisya jego stoi może w zwiąsku z zjednoczeniem Nie- 

1 po- ńec, to jednak w niczém nie przesądza znaczenia, ja- 
ie mieć dopiero będą uroczystości przyszłe, z powodu 
wycięstw nad Francuzami urządzić się mające.

Wczoraj rano odjechała cesarzowa do Innsbrucku. 
cesarz ma w pierwszych dniach kwietnia udać się do 

st ad palu, przepędzić tam w kole familijnćm święta Wiel- ¡ 
unocne, a potćm przez dni kilka zabawić w Inns- 1 

Woj- fucku. Mówią tu nawet o dalszéj wycieczce do Try- 
;a na tntu i jego okolicy.

FRANCYA
61 # Rokosz, który 21 bm. zdawał się już dogory-
...¡af w Paryżu, przybrał, niestety, nazajutrz groźniejsze 

)zm'ary i krew bratnia polała się po ulicach stolicy 
anenskićj. Około godziny 2 z południa zebrało się 

gmachem nowéj opery około 6000 ludzi, by wy- 
aiac manifestacją przeciw komitetowi centralnemu. 
s czele postępował gwardzista ruchomy z chorągwią 

napis „Vive la république! La Réunion des 
ls de 1’ordrel“ Tłum udał się ku placowi Vendôme;

W wmjściu przecież na ulicę de la Paix zatrzymały 
' 8traże rokoszan. Wtedy porwał za chorągiew nie- 
mb Won ^adhan ’ zawezwał lud do dalszego pochodu. 

Latko- Htr,Suffane 8wardye uderzyły na gwałt i dały kilka 
tniéjï if i W w Powietrze. Przestraszony lud począł ucie- 
Maí-Lt W ua r°zkaz. podobno dowodzącego w tém 
zenhte^11, ^enottiego Garibaldi (czemu Iudép. belge 
rowéiW, i gwardye plutonowym ogniem chassepotów 
DuHdLm b bezbronnych. Baron Nathan padł przeszyty 
s )ea , ai?i’ ob°k uiego kilkadziesiąt innych osób, 
wychje j a ^a’x przedstawiała widok przerażający: wszę- 
t od-, ¡X lub ranui, którym dopiero po niejakim cza- 
iędzj GrS u- 2 narażcn’em życia w pomoc ambulans 
-iast- jy p .°^el- Gwardya ruszyła z placu Vendôme ku

kor- soszaStllhone’ gdzie s’e z ni^ Poł^czył inny oddział
. »o. który z przedmieścia S. Antoniego ciągnął

5 Rivoli. Wzburzenie ogromne objęło całe 
K, ??.*sz4d wznosiły się okrzyki „Vengeancel Vivé 

Puoliquei A bas les assassins!“ Wszystkie kramy 
Qo, również parkan tuileryów. Mówiono po- 

że pospólstwo znieważyło admirała Saisset, 
jnordowało jenerała Felixa Raphael a jak inni 

jenerała Ducrot. Wszakże wiadomość ta do- 
u'e potwierdziła. Tyle pewna, że jenerał 

na rozkaz komitetu więziony, 
samego dnia, gdy na placu Vendôme zaszła 

Da scena, odbył się pogrzeb zamordowanych 
Lecomte i Thomas na małym cmentarzu 

foUo"3’ Przyczé® także przyszło do starcia pomię- 
szanami a ludem. Podobno padło około 20 

J? donosi korespondent Koeln. Ztg, podczas 
krwâni uírzymuje» że 22 b. m. nie było innych 

L w Paryżu. Rokoszanie otrzymali na
« , aome znaczne posiłki. Batalion piechoty uzbro-

'»"pjskip as,SePoty i kilka dział przeciągnął przez pola 
¡jo i¡8ru , CÜClic maszerować na Wersal. Zdaje się, że 

oboîJ lie u/v0 n’e wykonał. Natomiast obsadzili roko- 
îdzk* a w „i/!11 Cenaesi którego załoga zbratała się z ni­

do Pn» i? Belleville i Menilmontant strzelali na- 
sakow, co zrodziło obawę, by Niemcy tych

przedmieść nie zbombardowali. Komitet centralny mia- 
i nował pułkownika Eudes delegowanym ministerstwa 
! wojny, który tćż natychmiast wraz z osławionym Cluse- 
, retem i 1600 ludźmi zajął gmach ministerstwa. San­

glier został mianowany delegowanym dla spraw zagra­
nicznych, nie zdołał przecież jeszcze dostać się do gma- 

I chu ministerstwa. Jenerałowi Cremer powierzył komi­
tet naczelne dowództwo w Paryżu, jak się zdaje aż do 

i przybycia Garibaldego, który jest oczekiwany. Mera 
, Clemenceau wraz z adjunktami wypędzono na rozkaz 
1 z merostwa. Z banku francuskiego zabrano
! 1,000,000 franków w bonach, od Rotszylda zaś wymu-
. szono 500,000 franków.

W obec tak przerażających wypadków-uznali po- 
słowie paryscy za stósowne raz jeszcze przemówić do 
Paryżan, by ich zawezwać do położenia tamy dalszemu 

! szerzeniu się anarchii, oraz zaprotestować przeciw wy- 
i borom, nakazanym przez komitet na dzień 23 b. m.
! Jednocześnie wystąpił Journal des Débats z powtór­

nym artykułem przeciw komitetowi, nazywając go bandą 
1 morderców. „Wszyscy gwardziści narodowi — kończy 

pomieniony dziennik — wszyscy obywatele Paryża po­
winni pojąć, że nie stawiać oporu rokoszowi, byłoby to 
poświęcić dobrobyt i honor ojczyzny 1“ Inne pisma, juk 
Figaro, Gaulois i Moniteur, 'zagrożone przez ko­
mitet, przeniosły swe biura do Wersalu.

Dnia 23 bm. przybrał stan rzeczy w Paryżu jeszcze 
krytyczniej Bzy charakter i zanosiło się na ponowną bra­
tobójczą walkę. Część bowiem gwardyi niezbuntowanéj 
i domagaj ącćj się energicznie przywrócenia porządku, 
obsadziła wszystkie ulice pomiędzy rue Richelieu, Mont­
martre i des Halles, oraz place St Germain-Auierrois 
i Giełdy, gdzie admirał Saisset zajął kwaterę główną. 
Natomiast obsadzili rokoszanie merostwo obok Pantheonu 
i szkołę politechniczną, ktôréj uczniowie oddali się do 
dyspozycyi admirałowi Saisset. Organ komitetu No u 
velle République oświadczył, że władza rewolucyjna 
krótki zrobi proces z opozycyjnemi dziennikami, gdyż 
Paryż chce sam rządzić, a wszyscy powinni mu być 
posłusznymi i ugiąć przed nim karku. Journal offi­
ciel rokoszu zawiadomił zarazem, że ponieważ rząd 
wersalski rozwiązał wszystkie sądy, przeto komitet sam 
będzie sądził dziennikarzy, którzy podburzaćby śmieli 
lud przeciw niemu. Jednocześnie podano do wiadomości 
wszystkich urzędników, że jeśli do 25 marca nie wrócą 
do pełnienia swych obowiązków, które opuścili na roz­
kaz wersalskiego rządu, złożeni będą z urzędów.

Przykrą dla rokoszanów niespodzianką było nastę­
pujące pismo głównodowodzącego wojskami niemieckiemi 
w Compiègne do dowódzcy sił zbrojnych w Paryżu: 
„Niżój podpisany jenerał komenderujący ma zaszczyt 
zawiadomić Pana, że wojska niemieckie, zajmujące 
warownie na północy i wschodzie Paryża oraz okolicę 
stolicy po prawym brzegu Sekwany, otrzymały rozkaz 
zachować się biernie, dopóki wypadki, których widownią 
jest obecnie wnętrze Paryża, nie przybiorą charakteru 

, nieprzyjaznego armii niemieckiéj ; dopóty tśż trzymać 
się będą wojska w granicach, określonych preliminary- 
ami pokojowemi. Gdyby wszakże wypadki przybrały 
nieprzyjazny charakter, będzie Paryż traktowany jako 
miasto nieprzyjacielskie. Jenerał v. Schlotheim.“ — 
Na pismo powyższe odpowiedział delegat komitetu do 
spraw zagranicznych, jak następuje: „Rewolucya, do­
konana w Paryżu z ramienia komitetu centralnego, 
nosi przeważnie charakter municypalny i wskutek tego 
nie może żadną miarą mieć zamiarów zaczepnych prze­
ciw armii niemieckiéj. Nie mamy także żadnego upo­
ważnienia do roztrząsania preliminaryów pokojowych, 
przyjętych przez zgromadzenie w Bordeaux.“

Z prowincyi nadchodzą co raz mniéj pocieszające 
wiadomości. Delegaci Lyonu i Marsylii już się poro­
zumieli z komitetem centralnym i ogłosili w tych mia­
stach czerwoną republikę. Według Genf. Journal 
objął Riccioti Garibaldi dowództwo nad rokoszanami 
w Lyonie, którzy zajęli ratusz i forty, uwięzili prefekta 
i jenerała Prenet, oraz wywiesili chorągiew czerwoną. 
Jenerał Carousat, dowodzący wojskiem liniowém, z któ- 
rém się część gwardyi narodowéj złączyła, zawezwał 
24 bm rokoszan do bezzwłocznego opuszczenia ratusza, 
grożąć natarciem. — W Marsylii także zajęli rokoszanie 
ratusz i uwięzili władze legalne.

Stan rzeczy w Paryżu i w dwóch wzmiankowanych 
miastach był przedmiotem narad tajnych komisy i 15tu 
w Wersalu. Podobno postanowiono zawezwać gwardye 
narodowe i ruchome z prowincyi, by się przyłączyły do 
armii regularnéj, która pod wodzą jenerała L’Admirault 
wyruszy przeciw Paryżowi. Poruczono także znanemu 
pułkownikowi Charette, który 19 bm. wydał w Rennes 
odezwę, wzywającą wszystkich mężów pragnących ocalić 
kraj od anarchii i utrzymać porządek, poszanowanie 
władzy, rodziny i religii, by utworzył „legion ochotni­
ków zachodu.“

W zgromadzeniu narodowém przedłożył na dniu 
22 bm. minister Picard w imieniu rządu ponowny 
projekt do prawa, dotyczącego wyborów do gmin. 
Według tegoż projektu wybieranoby radzców municy­
palnych na lat 3. Co do wyboru merów pozostałoby 
chwilowo obowięzującćm prawo z lipca 1848 roku. 
Każdy z 20 okręgów paryskich wybierać będzie trzech 
radzców gminy. Zgromadzenie uznało projekt powyższy 
za naglący.

Na tćmże posiedzeniu z 22 bm. odczytał p. Jules 
Favre znane już z telegramów pismo hr. Bismarcka 
i odpowiedź swą na nie. Według doniesienia z Berlina, 
pismo to nie pochodziło od niemieckiego kanclerza, ale 
od jenerała Fabrice i brzmiało następnie: „Waszę Eks- 
cellencyą zawiadamiam uniżenie, że wskutek wypadków 
paryskich, które pokilkakrotnie już pociągnęły za sobą 
przekroczenie umówionych warunków ugody, rozporzą­
dzono, co następuje: Naczelne dowództwo armii przed 
Paryżem zabrania zbliżania się do naszych linii i do 
fortów przez nas zajętych, żąda przywrócenia zerwanego 
telegrafu, idącego przez Pantin i będzie traktować Pa­
ryż jako miasto nieprzyjacielskie, skoroby z miasta tego 
usiłowano dalsze przedsiębrać kroki, będące w sprze­
czności z ugodą, zawartą z rządem francuskim i preli- 
minaryami pokojowemi. Zakus ponownego uzbrojenia 
pasu otaczającego Paryż pociągnąłby za sobą bezzwłoczne 
rozpoczęcie bombardowania.“

WŁOCHY.
* Florencja, 23 marca. Po dyskusyi, która trzy ' 

blizko trwała miesiące, a podczas ktôréj ministerstwo 
trzy razy musiało stawiać kwestyą gabinetową, ukończo- i 
ne nareszcie zostały na posiedzeniu z dnia 20 mb. roz- ! 
prawy nad projektem do prawa, dotyczącego gwarancyi 
zabezpieczyć mających niezależność Papieża i wol­
ność Kościoła katolickiego, a tém samém załatwioną 
została kwestya, która codziennie zagrażała bytowi mi­
nisterstwa. W ostatniéj jednak godzinie chciała jesz­
cze opozycya, jednym śmiałym zamachem całe oba­
lić prawo. Od samego początku rozpraw bowiem sta­
wiała ona i broniła dziwnego nieco zdania, że załatwie­
nie kwestyi rzymskiéj jest sprawą czysto wewnętrzną, 
nie obchodzącą wcale mocarstw zagranicznych, dla cze-
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go tćż mocarstwa te bynajmniéj troszczyć się nie powinny 
o stanowisko, jakie Włochy Papieżowi i katolickiemu 
Kościołowi nadadzą. Rząd naturalnie opierał się zda­
niu temu, gdyż trudno nie przyznać, że papieztwo jest 
bądź co bądź instytucyą międzynarodową i że dla tego 
mocarstwa zagraniczne mają prawo do tego, by 
wiedziały, jakie stanowisko głowa Kościoła katolickiego 
zajmować będzie. Opozycya jednak obstawała przy zda­
niu swojóm, uważając Papieża jedynie za biskupa rzym­
skiego i dla tego podała na owém ostatniém jeszcze po­
siedzeniu, krótko przed rozpoczęciem głosowania nad 
ostatnim artykułem projektu, artykuł dodatkowy téj tre­
ści, że obecne prawo nie może nigdy być przedmiotem 
rokowań międzynarodowych. Napróżno zauważał wcale 
trafnie minister spraw zagranicznych, że niepodobna 
przecież wymagać, aby w razie gdyby reprezentant które­
gokolwiek państwa zagranicznego zainterpelował go co 
do stanowiska, nadanego Papieżowi i Kościołowi katoli­
ckiemu, z góry mógł zastrzedz się przeeiw każdój nad 
tym przedmiotem dyskusyi, i aby mógł oświadczyć, że 
stanowisko Papieża i Kościoła w niczém nie obchodzi 
mocarstw zagranicznych. — Napróżno daléj oświadczył 
minister dla zadosyćuczynienia choć w części życzeniom 
opozycyi i obalenia jéj obaw, że publicznie i uroczyście 
zobowięzuje się w żadne nie wdawać się w tym przed­
miocie międzynarodowe układy bez poprzedniego zezwo­
lenia parlamentu — opozycya obstawała przy swym wnio­
sku, a w skutek tego przyszło do tak gwałtownych scen, 
że marszałek rnusiał zamknąć sesyą i dalszy ciąg roz­
praw odroczyć na dzień następny, aby się umysły wzbu­
rzone tymczasem uspokoić mogły. I na nastçp’ném, o- 
statniém posiedzeniu były rozprawy nader burzliwe, 
w końcu jednakże odniósł zdrowy rozsądek zwycięztwo, 
a izba przeszła nad wnioskiem powyższym opozycyi do 
porządku dziennego i przyjęła w ten sposób zarazem 
całe prawo gwarancyjne.

Dziennik Pu n gol o pisze z Neapolu: Wezuwiusz 
wyrzucił wczoraj (dnia 13 mb.) ogromną ilość popiołu 
na okoliczne pola, przez co takowe st ły się nieużyte- 
cznemi dla bydła; następnie słychać było z zwnętrza 
jego od czasu do czasu przeciągły i silny grzmot, wkońcu 
zamilkł zupełnie, nocną porą tylko wyrzucając kłęby 
gęstego dymu. Okoliczność ta zniewoliła wielką ilość 
przybyłych tam gości obcych, że w pierwszych godzinach 
wieciornych weszli na górę, by z „Atrio del Cavallo“ 
przypatrzyć się pysznemu widokowi płynącćj jeszcze la­
wy. Na kilka dni poprzednio zbliżył się podróżny bez 
przewodnika do otworu góry w chwili największego wy­
buchu. Uderzony upadającym kamieniem, stał się nie- 
zajomy, zanim pomoc nadeszła, pastwą płynącój po téj 
stronie zwolna lawy. Tak samo donoszą, że około te­
goż czasu czterech obcych panów i niewiasta bez prze­
wodnika starali się na niebezpiecznych bardzo drogach 
dotrzeć do otworu góry i że odtąd" nic już o nich sły­
chać nie było. Ogólnie sądzą, że i te osoby okropną 
znalazły śmierć w gorąećj lawie lub w otworze góry. 

BELGIA.
* Bruksela, 24 marca. Hr. Arnim, pełnomocnik 

niemiecki przy mających się tu toczyć stanowczych ro­
kowaniach pokojowych, przybył tu dnia 20 bm. i sta­
nął w hotelu Belle-Vue. Dniem poprzednio stanęli tu 
pełnomocnicy francuscy. P. baron Baude udał się na­
zajutrz po swém przybyciu do ministerstwa spraw za- 

1 granicznych, gdzie miał naradę z prezesem minister- 
j .stwa belgijskiego, baronem Anethan. W ogóle pytają 
, się w tutejszych kołach dyplomatycznych, czy wypadki 

paryskie nie opóźnią otwarcia rokowań. Jak natural- 
, na, panuje tu wielkie wzburzenie w skutek, owych wy­

padków. Wzburzenie to doszło do najwyższego stopnia, 
gdy dnia owego około 8 godziny wieczorem Echo 
du Parlement przyniósł pierwsze szczegółowe wia- 

. domości o dramacie, jaki się odegrał na Montmartre 
i o zamordowaniu jenerałów Clément Thomas i Lecomte. 
Obecnie znajduje się tu jeszcze kilka tysięcy Paryżan, 
wielka mianowicie ilość niewiast i dzieci, których mę­
żowie i ojcowie po zawarciu preliminaryów pokoju wró- 
?^.d.° Paryża- Łatwo więc sobie wyobrazić, jaką bo- 
jaźń i trwogę wypadki paryskie wywołały w tych ko­
łach. W tych dniach tćż wielka tu ponownie przybyła 
ilość Paryżan a mianowicie Niemców, którzy po za­
warciu preliminaryów tyle mieli śmiałości, że wrócili do 
stolicy îrancuskiéj. Jak podróżni, co dnia 19 hm. wie­
czorem Paryż opuścili, opowiadają, było miasto zasiane 
barykadami. Wszystko, co mogło, ratowało się ucieczką.

Cesarz Napoleon w nocy z dnia 19 na bm. prze­
jeżdżał przez Belgią. Księżna Matylda, hrabina Wa­
lewska, ks. Montebello i koniuszy Raimbeaud udali się 
byli do.Herbesthal, pruskiéj stacyi nadgraniczéj, dla jego 
przyjęcia; opuściwszy go w Luwanium, wrócili znowu 
do Brukseli. W Leodium wręczył mu redaktor dzien­
nika Meuse najnowszy numer swego pisma z naj- 
świeższemi wiadomościami paryskiemi. Jenerał Castel­
nau przeczytał takowe cesarzowi. „Avant deux mois 
nous serons à Paris,“ miał oświadczyć jenerał, gdy 
zwracał dziennik.

Telegramy.
Bukareszt, 23 marca. Wczoraj wieczorefn wz ę’o po­

spólstwo szturmem salę, na której tutejsi Niemcy ob­
chodzili urodziny niemieckiego cesarza. Salę spustoszono 
w' obecpości niemieckiego konsula jenefalnegp, Radowi- 
tzś. Kilka osób raniono. Ministerstwo i prefekt policyi 
podali się do dymisji.

Wiedeń, 24 marca. Do Telegraphen-Kores- 
pondenz-Bureau donoszą z Bukaresztu z dnia dzi­
siejszego: W skutek interwemcyi pruskiego konsula je- 
neralnego z powodu gwałtów popełnionych ooegdaj prze­
ciwko Niemcom, złożono prefekta policyi zurzędą. Po­
między osobami ranionemi przćz pospólstwo kamieniami 
ma się także znajdować i jeneralny konsul Radowitz. 
Jeneralny kónsul niemiecki obawia się, żeby dziś wieczo­
rem nie przyszło do nowych niespokojności, gdyż zamia­
rem jest podobno pospólstwa uwolnić osoby przyareszto- 
wane podczas rozruchu.

Bnkateszt, 24 marca. Prezes ministerstwa książę 
Jan Ghika zawiadomił obiedwie izby sejmowe o ustą- 
pieńiu gabinetu. Izba poselska przyięła wiadomość tę, 
z małym udziałem, senat z zadowolnieniem. ... Ajent 
austryackiego rządu konsul jeneralny kawaler Zulauf von 
Pottenbnrg oświadczył swą gotowość do przyłączenia się 
do jeneralnego konsula Radowitza w poesynieniu potrze­
bnych kroków celem obrony żyjących tu Niemców.

Lizbona, 23 marca. Kapitan gwardyi, książę Pal- 
mella, ulaje się do Madrytu, ażeby złożyć życzenia kró­
lowi i królowéj w imieniu króla portugalskiego.

Paryż, 24 marca. Położenie zawsze jeszc:e nie­
zmienione i ciągle panuje obawa. Podług Burean Ha- 
víts starcie jest nieuniknione. Jak donosi Journął 
du Paris, komitet centralny ma być zdecydowany opa­
nować siłą okręgi, które mu dotąd nie są p-wolne. — 
Komitet centralny postawił w stanie oskarżenia człon­
ków rządu w Wersalu, również i posła Clemenceau i 
rozporządził aresztowanie dzióuuikarzów, którzy, zda­
niem komitetu centralnego, pogardliwie się wyrazili o

wszechwladztwie ludu. Komitet centralny donosi urzę- 
dowoie, że Menotti Garibaldi mianowany został naczel­
nym dowódzcą sił komuny Paryża.

Parył, 24 marca. Admirał Saisset wydał następu­
jącą proklamacją: Obywatele 1 Pospieszam donieść wam, 
żeśmy w porozumieniu z deputowanymi dejiartamentu 
Sekwany i merami Paryża otrzymali od rządu i zgro­
madzenia narodowego ńastęptijące ustępstwa: Całkowite 
uznanie waszych wolności municypalnych, prawo wybie­
rania wszystkich oficerów gwardyi narodowéj, tudzież 
naczelnego dowódzcy; zmianę prawa dotyczącego dnia 
płaty weksli, a nareszcie prawo o mieszkaniach, które 
przedstawia dla lokatorów płacących mniéj niż 1200 
franków komornego wielkie korzyści. Wytrwam na ino- 
jéj posadzie honorowéj, ażeby czuwać nad wykonaniem 
tych pojednawczych praw, któreśmy otrzymać mieli 
szczęście i w ten sposób przyczynić się do wzmocnienia 
rzeczypospolitéj.

, Sordeanx, 24 marca. Nadesłana tu z Wersalu urzę­
dowa depesza rządu donosi, że położenie tyłko mało co 
się zmieniło, że zmiana ta jednak oznacza zwrot ku le­
pszemu. Stronnictwo przyjaciół porządku uorgsnizowało 
się w Paryżu i zajęło ważniejsze dzielnice miasta mia­
nowicie zachodnie, tak że wniéprzerwanym z Wersalem 
zostaje związku. Armia konsoliduje się. Przeznaczone 
do obrony zgromadzenia narodowego bataliony gwardyi 
narodowéj, konstytucyi sprzyjające organizują się. Wczo­
rajsza obecność merów paryskich w zgromadzeniu naro­
dowém zrobiła żywe wrażenie. Zgromadzenie narodowe 
samo w sobie a przedewszystkiém z władzą wykonawczą 
jest zgodne. Zakłócona na chwilę w Lyonie spokojność 
zdaje się powracać za wdaniem się gwari yi narodowéj 
porządkowi sprzyjającćj. Francya słusznie oburzo­
na może się uspokoić. Armia niemiecka, która na 

S chwilę występowała groźnie, wróciła do zachowania się 
¡ pokojowego, odkąd się przekonała, że rząd nabiera siły, 
i przesłała nawet szefowi władzy wykonawczéj zadowal- 

niające oświadczenia. Wedle nadeszłych tu z Marsylii 
wiadomości z dnia 21 b. m. wieczorem proklamowano 
tam komunę. Prefekt, jenerał komenderujący i mer mają 
być uwięzieni. Ruch wykonany został bez nieporządków 
i krwi rozlewu. Proklamacya przewódzców rokoszu jest 
umiarkowaną i dobre zrobiła wrażenie. Ludność miasta 
jest zdziwioną łetz spokojną. Robót nigdzie nie przerwano.

Bordeaos, 25 marca. Wedle nadeszłych tu z Pa­
ryża doniesień wzmacnia komitet centralny stanowiska,

! jakie wewnątrz Paryża zajmuje i ma star¡mie o nagro- 
i madzeuie żywności. Ziaje się, że oczekuje ataku ze 

strony przyjaciół porządku, którzy się bardzo znacznie 
wzmocnili. W skutek niesnasek w łonie komitetu cen­
tralnego uwięziony został z rozkazu komitetu i złożony 
z urzędu p. Lullier. Kilka batalionów zrokoszowauéj 
gwardyi narodowéj starało się opanować straż przy kasie 
depozytalnój i konsygnacyjnéj jako té¿ izby obrachunko- 
wéj. Odparte jednakże zostały przez bataliony gwardyi 
narodowéj rządowi wierne, które bagnetem na nie uderzyły.

Paryż, 25 marca. Dotąd nie przyszło jeszcze do 
porozumienia pomiędzy komitetem centralnym a merami. 
Gwardye narodowe pierwszego i drugiego okręgu otrzy­
mały rozkaz, aby swą baczność podwoiły. Admirał Sais­
set wydał proklamacyą, w któréj oświadcza, że do­
wództwo nad gwardyą narodową dzisiaj obejmuje i że 
ma uadzie ę sprowadzić ogólną zgodę na podstawie 
konstytucyi republikaúskiéj. Gotów jednakże oddać ży­
cie swoje, jeżeli się tego okaże potrzeba dla podtrzy­
mania porządku i bezpieczeństwa osób i mienia. „Za­
ufajcie mi a rzeczpospolita będzie ocalona.“

Wersal, 24 marca. Zgromadzenie narodowe. Po­
siedzenie rozpoczęło się o godsinie 11 wieczorem. De­
putowany Arnaud odczytał pismo wystósowane przez 
merów Paryża do zgromadzenia narodowego, które brzmi: 
„Panowie! Paryż znajduje się w wojnie domowćj, ludność 
oczekuje z niewslawioném natężeniem środków, któreby 
dalszemu rozlewowi krwi kres położyły. Zwycięstwo 
porządku i zbawienia rzeczypospeditéj wymaga po 
pierwszo, ażeby zgromadzenie narodowe pozostawało w 
ciągłćj komunikacji z merami stolicy; po drugie, aieby 
zgromadzenie .narodowe udzieliło upoważnienia do przed­
sięwzięcia środków, jakich gwałtem się domaga publi­
czne położenie; potrzecie, ażeby wybór naczelników 
prztz gwardyą narodową naznaczony był na 28 b. m.; 
po czwarte, ażeby wybór rady municypalnój w Paryżu 
odbył się o ile możności przed dniem 3 kwietnia, i żeby 
wybieralność zależną była od tego, iż odnośny pizynaj- 
mniój od 6 miesięcy w tém miejscu zamieszkuje.“ — 
Zgromadzeni« narodowe uchwaliło nagłość tego wnio­
sku.

Paryż, 24 marca. Komitet centralny oznajmia w 
proklamacyi, że nominacya jenerała Garibaldego na­
czelnym dowódzcą sił wojskowych komuny: podoba się 
ogólnie. Inna proklamacya donosi, że komitet ceutraluy 
przyjmował wczoraj i dziś delegatów z Lyonu, Bor- 
deaux, Marsylii i Rouen; przybyli oni w celu poinformo­
wania się o naturze ruchu paryskiego, i niebawem zno­
wu odjechali, ażeby wydać hasło do podobnego powsta­
nia, które wszędzie jest rozszerzone. Wielką liczbę 
dział zatoczono wczoraj na placu przed ratuszem, oto­
czonym silnemi barykadami. Powstańcy zabrali 20 jasz­
czyków z amunicją, przeznaczonych do Wersalu. Ba­
taliony. gwardyi narodowéj w Montrouge wzmocniono 15 
armatami. Pociągi z Wersalu przychodzące spóźniły się 
dziś, ponieważ ajenci komitetu centralnego kazali po 
dwa razy wychodzić z wagonów, aresztowali wszystkich 
żołnierzy i zabrali wagony amunicją obładowane. Rów­
nież przejęli ajenci wszystkie depesze rządu z Wer­
salu.

Lille, 24 marca. Proklamacya mera miasta Lille 
wzywa ochotników, ażeby w razie potrzeby ruszyli na 
Paryż. Sytuacya w Paryżu nie zmieniła się.

Paryż, 24 marca. Saisset, Langlois i Schoelcher 
stanęli na czele ruchu skierowanego przeciwko po­
wstaniu. Saisset przyrz«kł podobno, ażeby umożebnić 
pojednanie, wszystkim, którzy wzięli udział w powsta­
niu, przebaczenie; tenże przyobiecuje również zroko- 
szonym gwardzistom narodowym, tudzież ich żonom 
i dzieciom dalsze płacenie żołdu, miał się on również 
zobowiązać wyrobić cofnięcie prawa o terminie wypłaty 
weksli, przyjętego przez zgromadzenie narodowe. — 
Dziennik urzędowy powstańców donosi, że odkryto ko­
mitety Bonapartystów i Orleanistów, którzy pieniądze 
rozdzielają, ażeby obywateli odwieść od ich obowią­
zków. Odnośne osoby, skoro przekonane zostaną o prze­
kupstwie lub zakusie przekupstwa, wydane będą komi­
tetowi centralnemu. Ściąganie podatków ma się od­
bywać jak dawniéj, pieniądze odsyłane będą komiteto­
wi centralnemu.

Wersal, 20 marca. (Drogą^pośrednią). Mont Va- 
lérien nie znajduje się w ręku powstańców. Rząd 
w Wersalu posiada 480 armat z uprzęgiem i 83 kar­
taczownic.— W wersalskich kołach rządowych przeważa 
zdanie, ażeby odczekano jeszcze ze dwa tygodnie, czy 
powstanie nie rozchwieje się samo przez się przed przy­
stąpieniem do ataku. — Aresztowanie francuskiego pre­
fekta ze strony niemieckich władz wojskowych, które 
tu i w Paryżu wywołało wzburzenie, zniesione zostało
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po wyprowadzeniu śledztwa, przez które się okazało, iż 
zachodzi pomyłka.

Bern, 24 marca. O wybuchu powstania w Lyonie 
donoszą, wiarogodne osoby, które opuściły Lyon dnia 
23 bm. z rana pociągiem kuryerskim, dziennikowi 
Suisse Radicale co następuje: Powstanie wybuchło 
zeszłej nocy na przedmieściach. Gwardya narodowa 
przedmieść opanowała forty Croix-Rousse, Broteaux 
i Guillotière tudzież ratusz. Na przedmieściu Perrache 
ustawiono baterye. — Podług wiadomości nadeszłych 
panuje i w St. Etienne i Bordeaux groźne wrzenie.

Bern, 24 marca. Depesza urzędowa do rady zwią- 
zkowéj potwierdza, że rokosz owładnął Lyonem. Pre­
fekta i mera uwięziono.

Paryż, 25 marca. Sytuacya nie jest tak zadawal- 
niająca jak wczoraj wieczorem. Ton urzędowych i pół- 
urzędowych organów powstania daje powód do obawy, 
że usiłowania celem porozumienia się zostaną w końcu 
bezskuteczne: większość wprawdzie komitetu central­
nego ma być skłonną do porozumienia; przez pręsyą 
jednakże egzaltowanych członków komitetu postawione 
zostały nowe warunki do porozumienia, które zerwanie 
układów czynią nieuniknioném. Komitet centralny ob- 
staje przy tóm, ażeby wybory już w niedzielę się od­
były i wzywa wszystkich wyborców do wzięcia w nich 
udziału. ’Barykad dotąd nie usunięto.

Wersal, 25 marca. Posiedzenie zgromadzenia na­
rodowego. Arnaud cofa swój wniosek w skutek wy­
padków zaszłych tymczasowo w Paryżu. Blanc zaklina 
zgromadzenie, ażeby uznało, że merowie działali jako 
dobrzy obywatele, godząc się z komitetem centralnym 
na odbycie wyborów już jutro. Odnośny wniosek prze­
kazany został komisyi do inicyatywy parlamentarnéj.

Paryż, 25 marca. W mieście panuje spokój. Gwar- 
dye narodowe cofnęły się z placu Giełdowego tudzież 
z placu St. Germain l’Auxerrois. Zaufanie w porozu­
mienie się wzmaga się znowu.’

Londyn, 26 marca. Observer otrzymuje z Cbi- 
slehurst doniesienie zaprzeczające,, aby Napoleon popie­
rał w jakikolwiek sposób rokoszan paryskich. Napoleon 
zatrzyma swą postawę bierną i nie ácierpi żadnych in­
tryg w imię jego knowanych. Publicznie tylko odezwie 
się do narodu francuskiego.

Bruksela, 24 marca. Na Marsylią donoszą tu, że 
Arabowie w Algierii powstali. Aga Mokrani i Medziany 
stoi na czele powstania na Południu i stara się wcią­
gnąć do niego całą Kabylią. Podług listów prywatnych 
Mokrani ma stać z 40,000 Arabów o 25 mil od Algieru 
i miał opanować całe Południe prowincyi algierskiéj. 
Wojska francuskie wysiano przeciwko Setif i Kabylom.

Hamburg, 25 marca. W przystani pod Cuxhaven 
zarzuciły dziś następujące okręty francuskie kotwicę: 
Fregata „Heroine“, korwety , Finisterre“ i ,,Minerva“, 
3 parowce transportowe i 1 awizo.

Paryż, 24 marca. Zrckoszowane gwardye naro­
dowe nie uderzyły na merostwo drugiego okręgu, 
lecz przeszły z przewróconemi karabinami przez plac 
Giełdowy. Jak Agence Havas się dowiaduje, przys.lo 
aa merostwie drugiego okręgu do układu pomiędzy de­
legowanymi komitetu centralnego a pewną liczba merów 
i adjnnktów pod prezesostwem Schoelchera. Postano­
wiono, ażeby wybory komunalne odbyły się w czwartek; 
a wybór dowódzcy gwardyi narodowćj w sobotę.

Wersal, 24 marca. Zgromadzenie narodowe przy­
jęło w inném brzmieniu prawo pod względem terminu 
wypłaty weksli. Mer drugiego okręgu, Tirard, który tu 
dziś z Paryża przybył, uważa sytuacyą jeszcze wciąż za 
niebezpieczną i przemawia za jak najrychlejszém przed 
sięwzięciem wyborów komunalnych.

Wersal, 25 marca. Naczelnik władzy wykonawczéj 
wydał do prefektów, podprefektów, jeneralnych proku­
ratorów i do wszystkich władz cywilnych i wojskowych 
następujący okólnik: Porządek jest utrzymany w wię 
kszój części Francyi; w Lyonie został znowu przywró­
cony. W Marsylii zakłócono go, jednakże nie w" spo 
sób zastraszający. W Paryżu stronnictwo porządku sta 
wia czoło stronnictwu wywrotu. Okazuje się pewien 
powrót do spokoju, który się zawdzięcza iuterwencyi 
merów. W Wersalu jest obficie armia zaopatrzona we 
wszystko to, co jój jest potrzebnćm i została znacznie 
zwiększoną. Liczna jazda przybyła wczoraj. Wszy­
scy dowódzcy, którzy z armii wystąpili, powracają 
ciągle, ofiarując szpadę swą na usługi rządu. Zgroma­
dzenie narodowe codziennie się ?bicra, tworzy ono je­
dność z rządem. Ludności radzić jedynie możemy, aże­
by się spokojnie zachowała. Umiarkowanie i stałe po­
stanowienie utrzymania porządku uratują rzeczpospolitą, 
którćj jedynie anarchia zagraża.

Wersal, 25 marca. Minister spraw wewnętrznych, 
Picard, wydał okólnik do prefektów, w którym jest po­
wiedziane : Rząd dowiedział się z telegraficznćj depeszy, 
że porządek w Lyonie całkióm został przywrócony. Po 
wstańcy opuścili ratusz. Takie samo jest położenie 
w St. Etienne. W Paryżu znaczna liczba gwardzistów 
narodowych opuszcza komitet narodowy ; komitet je 
dnakże ten prowadzi dalej swą czynność przez środki 
gwałtowne i wybryki.

Bruksela, 24 marca. Nord ogłasza list pana 
Henri Chevreau do Thiersa, w którym tenże protestuje 
przeciwko wszelkićj odpowiedzialności, jaką usiłują 
przypisywać Rouher’owi pod względem powstania w Pa­
ryżu.

Paryż, 24 marca. W proklamacyi wydanćj dziś 
wieczorem przez komitet centralnyj zawiadamiają, że 
pełnomocnitwa wojskowe udzielone zostały panom Du­
val, Brussel i Eudes, którzy otrzymali tytuł jenerałów. 
Mężowie ci działać będą zgodnie aż do przybycia jene­
rała Garibaldego, który wybrany został przez aklamacyą 
najwyższym dowódzcą wszystkich wojskowych sił w Pa 
ryżo. Lullier, którego komitet centralny niedawno 
mianował dowódzcą gwardyi narodowćj, pozbawiony 
znów został tego urzędu, ponieważ w czasie dyskusyi 
dopuścił się gwałtów przeciw jednemu z członków ko­
mitetu centralnego. — Robotnika Chantard’a mianowano 
dowódzcą artyleryi.

Paryż, 24 marca. Kilka batalionów zrokoszowanćj 
gwardyi narodowćj, wzmocnionych przez ochotników 
Garibaldistowskich i opatrzonych w działa, osaczyło 
dziś merostwo pierwszego okręgu i domagało się wy­
dania tegoż. Po długich rokowaniach zgodzono się, 
ażeby batalion gwardyi narodowćj, który w tćj chwili 
był w posiadaniu merostwa, pozostał i nadal w nićm 
pod warunkiem, że oświadczy swą gotowość do współ­
działania przy wyborach komunalnych w przyszły czwar­
tek, tudzież przy wyborze dowódzcy gwardyi narodowćj. 
— Drugi okręg, w którym Saisset ma swą główną 
kwaterę, trzyma się dotąd ściśle odpornie.

Lyon, 25 marca. Powstańcy opuśdli ratusz, oddział 
gwardyi narodowćj, który S’ę dał uwieść do oporu, sta­
wił się znowu pod rozkazy prefekta.

St. Etienne, 25 marca. Zeszłćj nocy wzięli roko­
szanie szturmem tutejszy ratusz. Uwięzili mera i puł­
kownika gwardyi narodowćj. Z rana rychło uderzono 
alarm na gwardyą narodową. Powstańcy opuścili ratusz, 
który znowu obsadziła gwardya narodowa.

Wersal, 25 marca. Posiedzenie zgromadzenia na­
rodowego rozpoczęło się wcąpraj o godzinie 11 wieczo­
rem. Komisya, ustanowiona do zbadaniu projektu Ar- 
nauu’a (z Art ège) odnośnie do przedsięwzięcia środków 
w obéi wypadków w Paryżu, me mogła dotąd zdać 
sprawy, ponieważ powołaną została przez Thiersa na 
posiedzenie, na którćm ważne miały być zakomuniko­
wane doniesienia. Tui rs miał w zgromadzeniu narodo- 
wérn mowę, w któićj zaklina członków, ażeby poskro­
mili swe namiętności i złożyli to jako ofiarę dla dobra 
publicznego, gdyż mogłoby być możebnćm. że nieszczę­
śliwe słowo dałoby powód do rozlewu strumieni krwi. 
Rozprawy nad projektem Arnaao’a dz-ś jeszcze mają się 
odbyć. Odezwa oznajmia, że deputowani i merowie Pa­
ryża w porozumieniu z komitetem centralnym zwołali 
wyborców na jutro celem p;zedsięwz:ęeia wyboiów mu­
nicypalnych , a tćm samém usunęli wszelkie niebezpie­
czeństwo starcia.-- Urzędowe tu nadesłane depesze do­
noszą, że porządek w Lyonie znowu przywrócony i pre­
fekt z więzienia uwolniony został.

Genewa, 25 marca. Journal de Genève donosi 
z Lyonu pod dniem 23 bm. : Zrokoszona gwardya 
narodowa zajęła ratusz, zatknęła na nim czerwoną eho- 
rągiew i ustanowiła komunę. Wybrano wydział z 14 
członków, na którego czele stał Crestin, który się już 
znowu podał do dymisyi. Wydział wydał proklamacją, 
która zapowiada nową ęrę, ustanie ubóstwa i zmiejsze- 
nie podatków. 21 dowódzców batalionowych gwardyi 
narodowćj i 4 dowódzców broni specyalnycb postano­
wiło wspomagać radę municypalną. Jenerała Ca; erot 
mianowano dowódzcą gwardyi narodowćj. Tenże we­
zwał rokoszanów, ażeby opuścili ratusz do ¿4 b m. 
Dotąd nie przyszło do starcia. Jenerał Crausar stoi 
z wojskami w Perracbe. Rokoszanie mianowali R cci 
otti’go Garibaldego swoim dowódzcą. Osoby więzione 
za morderstwo pułkownika Arnaud przeniesiono do po­
bliskiego miasta.

Londyn. 25 marca. Izba niższa. Gladstone odpo­
wiada na interpelaeyą Bentincka, iż rządowi doniesiono, 
że w' środę komitet republikański uchwalił rezolacyą 
żądającą ustanowienia rzeczypospolitćj w Anglii. Rząd 
nie wie wprawdzie, czy doniesienie to jest wiarogodne; 
nie cbce jednakowoż zapytywać się syndyków koron­
nych, czy owa lezolucya jest aktem zbrodni stanu, 
i zrzeka się w ogó e wszelkiego wystąpienia, ufa on ra­
czej lojalności narodu angielskiego.

fetersburg, 25 marca. Dziennik urzędowy ogłasza 
drugie ostrzeżenie udzielone Gazecie Moskiew­
skiej, ponieważ stósunki Finlandyi poddała pod kry­
tykę, wzniecającą nieufność i następnie osądziła poli­
tykę rządu pod względem prowincyi nadbałtyckich 
w tendencji nieprzyjaznej.

Paryż, 25 marca. Dziennik Cri du Peuple 
ogłasza prokl macyą komitetu centralnego, w którćj 
tenże usiłuje wykazać, że był w zupełcćm prawie wy­
wołać rewolucyą, że natomiast wszelka niesłuszność jest 
po stronie rządu. Prokłamacya powiada: Sprawa na­
sza jest sprawiedliwą połączcie się z nami, ażeby 
sprawa ta tryumfowała; nie słuchajcie rad przekupio­
nych ludzi, którzy usiłują siać pomiędzy Wami niezgodę. 
Jeżeli warunki, które chcenie mieć spelnionemi, są inne, 
niż te, któreśmy postawili, to protestujcie przeciwko 
nim przez oddawanie białych karteczek przy głosowaniu. 
Że do urny nie przybywacie, nie dogodzi jeszcze, iż- 
byście mieli słu zność. Przed ukończeniem wyborów, 
po których ustąpimy z widowni, odwołujemy się jeszcze 
do prawdy i rozumu. — Tenże dziennik potwierdza, że 
pomiędzy merami a delegowanymi komitetu centralnego 
zawarty został układ.

Lille 25 ma ca. Rada municypalna zapewniła rząd 
w Wersalu, że środki jego pochwala i wspierać przyo­
biecuje, środki, d.żące do zachowania instytucji repu­
blikańskich, gdyż te jedynie są w stanie ochronić Fran­
cją od powrotu nieszczęść, które zagroziły jćj istnieniu. 
Departament północny jest spokojny.

Bruksela, 26 maca. Ma Marsylią nades/ły pod 
względem powst .tia w Algeryi dalsze wiarion ości z Kup- 
stantyuy z duia 20 b. u. podług któr,eh na to. miasto 
i Setif jeszcze nie udeizow-; natomiast Aga Mokrani, 
nacz 1 ik powstania, blokuje Botdj od 17 b. ni. Lu­
dność cofnęła się do f rtecy.

Wiedeń, 26 marca. Tutejsze Telegrapben-Korres- 
pondenz-Bureau zamieszcza następującą depeszę 
z Carogrodu z dnia 25 mb : Poi ta zwróciła uwagę me 
carstw gwarantujących księstwa naddunajskie na konie­
czność przedsięwzięcia środków celem przywrócenia po­
rządku w Bukareszcie.

Rio de Janeiro, 7 marca. Ministerstwo się ukon­
stytuował). Mianowany został Rio Branco ministrem 
wojny i tymczaswym ministrem skarbu, de Oliveira 
prezesem rady ministrów, Lobats mini.trem sprawiedli­
wości, Siva ministrem handlu, Correa m nistrem spra* 
zagranicznych, de Azevedo ministrem marynarki.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 26 marca, wieczorem o 6 godzinie. 

Miasto spokojne. Proklamacja komitetu central­
nego oświadcza, że misya jego po ukończeniu wy­
borów skończyła się i że teraz ustępuje miejsca 
nowo wybranym. Jenerał Chanzy wypuszczony 
został na wolność przez komitet centralny. Chanzy 
i Saisset przybyli do Wersalu. Zebranie lewicy 

i zgromadzenia narodowego póstanowiło popierać 
. rząd, dopóki tenże stać będzie na podstawie re- 
; publikańskićj. Zgromadzenie przyjęło wniosek, 

aby jenerałów Lecomte i Thomas pochować ko- 
i sztem państwa i aby państwo adoptowało ich 
’ dzieci.

Paryż, 26 marca, o 1 godzinie z południa. 
Spokojności nie zakłócono. Miasto przybiera 

i znowu zwykłą swoję postać. Istniejące jeszcze 
barykady strzeżone są jak najtroskliwiej. Działa 
jednak zwrócone są na wewnętrzne barykady. 
Komunikacya na Place Vendôme jeszcze przer­
wana. Dziś rozpoczęły się wybory ; udział w nich 
bardzo mały.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Peznań, 27 marca. Wczoraj nad wieczorem około 

godziny 6 zebrały się tłumy publiczności wszystkich startów na 
placu przed katedrą, by wzLó udział w eksportacyizwłok śp. biskupa 
fc tslano wlezą. śród zgromadzonych widzieliśmy wielu obywa­
teli z prowincji, którzy umyślnie do Poznauia przybyli, by od­
dać ostatnią cześć cieniom czcigodnego kapłana i obywatela. 
O godzinie 6 wyszedł z pałacu arcybiskupiego Nijprzewieleb- 
niejszy Arcypasterz w fioletowym stroju, poprzedzoay krucyferem 
i udał się do katedry, gdzie przybrawszy szaty i kapę żałobną 
oraz białą iutułę, rozpoczął uroczystą procesyą do mieszkania 
zmarłego biBiiupa. Przed Arcypasterzem postępował bardzo 
liczny kler zakonny i świecki, oraz członkowie obu kapituł po­
znańskiej i gnieźnieńskiej. Po udzieleniu błogosławieństwa

śmiertelnym szczątkom nieboszczyka, ruszył żałobny kondukt 
j śród ponurego odgłosu dzwonów i śpiewu duchowieństwa do ka­

tedry, adzie trumnę, głową zwróconą do ludu, ustawiono na 
wspaniałym i rzędście oświetlonym katafalku. Na tem zakoń­
czyła się wczorajsza wzruszająca uroczystość.

Dziś o godzinie 9 rano po odśpiewaniu nad katafalkiem
wigiii przez bardzo licznie zebrane duchowieństwo wyższe i niż­
sze tak z masta jak z prowincyi, odprawił mszą żałobną sędziwy 
ksiądz kanonik Bustaw, kolega sskólny i przytaciel zmarłego 
Biskupa. Następnie wstąpił na kazalnicę ksiądz Pędzińsiai, pro­
boszcz kościoła św. Marcina, i pizedsta »iwszy słuchaczom wy­
soki) znaczenie godności kapiaua i b skupa, który jest szafa­
rzem i ministrem łask bożych, podniósł zasługi nieboszczyka 
jaku proboszcza w Poniecu, a następnie jako biskupa, niezmor­
dowanego w pełnieniu swych obowiązków a świecą ego przykła­
dem szczerej pobożności i prawdziwój cnoty cbrze ciańskiej. My 
z naszej strony dodamy, że zmarły jaśniał i wysokiomi cnotami 
obywateiskiemi i przywiązaniem do kraju. W końcu zawezwał 
wszystkich obecnych do gorącej modlitwy za pokój duszy śp. 
księdza Franciszka Stefanowicza. — Kondukt odprawił ksiądz 
Arcybiskup br. Lsdóchewski, poczem zwłoki oduiesiono w uro­
czystej procesji uo kaplicy św. Krzyża, gdzie je do grobów ka­
noników i biskupów poznańskich złożono.

* Poznau, 27 marca. W sobotę wyświęcił ksiądz Ar­
cybiskup w kaplicy swego pałacu sześolni kleryków na kapła­
nów, mianowicie licencyatów św. ttologii Leonarda Glabisza, 
Kozika i Tascha, dalej doktora Meszczynskiego, Kanteckiego i Le­
wickiego. Dwaj ostatni udają się, jak się dowiadujemy, do Moua- 
steru, ażeby tam słuchać filologii. Ksiądz doktor Meszczynski 
odprawił nazajutrz pierwszą swą mszą w kościele św. Marciń- 
skim.

— * Dziś, wybór pesła w powiatach s. ubińskim i wy­
rzyskim — kaudydatem naszym br. Leon Skorzewski.

— * Uczniowie tutejszego katolickiego giuiuazyum św. 
Maryi Magdaleny przystępowali w sobotę do stołu Bańskiego, 
oczyściwszy się w wigilią tego duia z grzechów przez spo­
wiedź.

— * Wysyłanie Jońców francuskich zostało wstrzymane. 
Dnia 21 bm. utrzymały wszystue komeudy etapowe rozkaz, aże­
by tak szeregowych jak i oficerów frauiuskich, z wyiątkim po­
chodzących z Alźacyi i niemieckiój Lotaryngii, atrzymaly w po­
dróży, gdzie iefi się spotka i odstawiły do najbliżizej władzy 
fortecznej. Wtad/.a wojskowa nakazała również, ażeby oficerowie 
i urzędnicy wojskowi, należący do oddziałów wojska mających 
być rozpuszezonemi, nie sprzedawali jeszcze swych koni, lecz 
żeby je utrzymywano aż do dalszego rozporządzenia kosztem 
administracyi wojskowej. Powodem do tycn rozporządzeń są o- 
becne stósunki w Fraucyi, w obec których rząd chce być przy­
gotowanym na wszelkie, wypadki.

— * Do miejskiej uepllttcył szkóinój mianowała kró­
lewska rejeneya w miejsce zmarłego dyrektora seminaryjnego 
Nitsche na wniosek magistratu nauczyciela seminaryjnego pana 
Baccka. Deputacya ta składa się tbecuie z następujących człon­
ków: pierwszego burmistrza, tajuego radzcy rejencyjnego Nau- 
rnanna, burmistrza Kobleisi, kupca i reprezentanta miasta Herr- 
manna Bielefelda, rendanta konsystorskiego i reprezentanta Ja- 
nowicza, radzcy zdrowia i reprezentanta; miasta doktora Hautke- 
go, prałata księdza Brzezińskiego, nauczyciela semiuaryjuego 
Baecka, wyższego kaznodziei Klettego, radzcy handlowego i re­
prezentanta miasta Bernb. Jaffego i kaznodziei Scbónborua.

— * Druga kompania fortaozna pod kapitanem ZiŁnier- 
manrem powróciła do Poznania w piątek.

— * Dnia 20 bm. odbył się w Wschowie pod przewo mi- 
ctwem tajnego radzcy ejencyjnego i szkólnego doktora Mcbringa 
egzamin ustny 4 abituryentów tamtejszej szkoły realuei; dwóch 
z n eh otrzymało świadectwo dojrzałości z predy katem „dobrze“ 
a dwóch drugich z predykatem „zadowaluiająco.“

— * Jeduemu z robotników przy poznańsko-bydgoskiej 
kolei żelaznój przejechauo obledwle nogi. Skaleczony uinari 
niebawem.

— * Podług Berliner Boersen Ztg. spotkało poi Be- 
bra nieszczęście pociąg wiozący ostrowski batalion laudwery. 
Ośm wagonó, zostało zdrzuzgotanych. wielu żołnierzy launycb 
kilku bardzo znacznie. Podług nowszych wiadomości dwóch tyl­
ko ludzi miało odnieść rauy a jak twierdzi Ncue Stettiner Ztg. 
z wojskowych żadeu nie ponióst Bzwauku.

— * Od pana E. Leitgebra 1 Sp. odbieramy następujące
pismo:

Duia 22 bm. podczas znai ych scen, jakie tu miały miejsce 
z powodu uroczystości urodzin Cesarsko-Królewskich, zniszczyli 
napastnicy żaluzje drewniane i okna wystawne naszego składu. 
Nie poprzestając na zniszczeniu dopuścili się napastnicy nadto 
jeszcze kradzieży i złupili nam następne książki:

1. Medicinal Kalender na rok^l871 1 tal. 10 sgr. — ten.
2. Maegdleins Dichterwald 1 - 8 • 9 ■
3 Blderbucb. Maercbea — • 10 • — ■
4. Katolickie nabożeństwo (oprawne) 5 > 20 > — •
5. Wędrówka do krainy baśni 1 < — • — -
fć 5 tomów Brockbausa Biblioteki pi­

sarzy polskich 6-10
7. Cicha łza (oprawne) 2 '■ —
8. Nieszczęsny legat 1 - —
9. Wojna o pannę 1 « —

10. Anczyc, księga odkryć 1 • 10
11. Grody polskie 2 • —
12. Vies des savants illustres 2 tomy

ozdobnie oprawue 8 • 20 • — •
13. Milcbglas, Glocke und Cylinder — . 20 • — »
14. Błam, Strafgesetzbuch — » 14 • — •
15. Gescbiehte im Zickzack — - 7 - 6 •
16. Pierścionki babuni  1 < lł • — »

Razem za 34 ul. 18 sgr. 3 fen. 
Upraszamy wszystkich, którymby książki podobne na sprze­

daż ofiarowano lub którzyby je przypadkowo znaleźli o łaskawe 
zwrócenie nam takowych. Co się tyczy król, policyi i król, 
prokuratoryi nie wątpimy, iż dołożą wszelkich starań, aby wykryć 
złodziei, którzy pod pozorem samozwańczego patryotyzmu do­
puścili się po prostu kryminalnéj zbrodni.

Prosimy przyjąć itd.
M. Leitgebar i Spółka.

— * Po długich poszukiwaniach znaleziono naresz­
cie pokład soli pod Inowrocławiem. Swider-zapuszczo- 
no już na ośm stóp w sól kuchenną najlepszego gatunku. 
Podług zdania znawców są wszelkie oznaki, że natrafiono na po­
kład 150 stóp głęboki. Skoro tylko głębokość pokładu zostanie 
sprawdzoną, jest zamiarem i w innych pobliskich miejscach przed­
sięwziąć poszukiwania, ażeby się przel onać o rozległości pokładu. 
Pan Michał Levy z Inowrocławia każo śrubować w inném 
miejscu, lecz pomimo że świder zapuszczony już został głębiej 
niż w miejscu gdzie sól znaleziono, nie natrafiono dotąd na po­
kład soli.

— » Podajemy dziś ¡zestawienie głosowania przy wybo­
rze ściślejszym posła do parlamentu północno-niemieckiego w ob­
wodzie międzychodzko-obornicko-szamotulzkim :

br. Kwilecki Kriegor
2040
8421
4053

W powiecie międzychodzkim otrzymał
— obornickim —
— szamotulskim —

4178
3379
2993

Ogółem 9514 101)50.
W powiecie międzychodzkim, jak nam donośną, wstrzy­

mało się od głosowania około tysiąca wyborców katolicko-niemie- 
ckich, którzy dawniej zawsze na kandydata Polaka głosowali.

Przy tej sposobności donosimy z wszelkiem jednak za- 
strzeżemem, że pan Krieger przyjął podobno mandat w jednym 
z obwodów szlezwickich, w skutek czego obwód międzychodzko- 
szamotulsko-obornicki po raz trzeciby posła wybierał.

— * W dniu jutrzejszym walne zebranie Towarzystwa 
Przemysłowego dla powzięcia uchwały co do zjednoczenia się 
tegoż z Towarzystwem Młodych Przemysłowców. Prze­
konani jesteśmy, że uchwała zapadnie twierdząca, podobnie jak 
to jut postanowiło i Towarzystwo Młodych Przemysłowców a tym 
sposobem zjednoczenie obydwu towarzystw nastąpi. Ze ppdobne 
zjednoczenie tylko na pożytek i korzyść wszystkich wypaduie, 
niepodobna wątpić. Jedność — stowarzyszanie sił — dziś należą już 
do pewników — dla nas zaśjmają jeszcze większą doniosłość, jak 
gdzieindziej A więc odtąd tu, jak i na każdóm polu unitis 
viribus.

— * Dorzucamy dziś jeszcze parę szczegółów o śmierci 
córki p. Kraszewskiego. Przed staęyą Czeboksary w Ka­
zańskiej gubernii, jadąc saniami, przestraszyła się przechyleniem 
się tychże, krzyknęła tylko i serce jój pękło — a życie uleciało. 
Troje jej drobnych dziatek są już w kraju.

— * Wczoraj w południe wręczyli członkowie magistratu, 
| tudzież przewodniczący i jego zastępca w radzie miejskiej panu

radzcy Mamrothowi dyplom na starszego miasta (Stadtaelte- 
ster). W imieniu magistratu przemówił pierwszy burmistrz tajny 
radzca Naumann a w imieniu .reprezentantów miasta rzecznik p. 
Pilet, wynurzając uzznanie pełnego zasługi działania pa a Mam- 
rotba.

— * Podług wiadomości otrzymanych przez Ostdeutsche 
Ztg główna kwatera V korpusu armii znajduje się w Dijon, 
9 dywizya w Gray a 10 w Yesoul.

— * Asesora rejeucyjnego Scbwedera przeniesmno z Ko- 
źlina do rejencyi w Bydgoszczy.

— * Pomiędzy innemi kolektorami przeznaczonymi do

zbierania akcyi na budowę teatru na miasto; Poznań,łjest • 
Władysław Bełza, o czóm czytelników naszych po^(
miamy.

— ♦ Dia natłoku materyałn politycznego zmus?e • 
steśmy sprawozdanie z posiedzenia piątkowego walne,,
brania Towarzystwa pożyczkowego poz, ańskiego 
tru, odłożyć do dnia jutrzejszego.

— * Na fandnsz konkursowy za najlepszy utW(jr 
tyczny otrzymaliśmy od pp. Kaźmierza D sgr. 5, Ewen 
. 5, Ap. A sgr. 5, Ed. C. tal. 1, W. B. sgr. 5; razem

maty 
sgr,
no tal. 1 sgr. 20.

* Przypominany, iż w dniu dzisiejszym
w Towarzystwie Przemysławem o godzinie 8 wieczorem 
M. Leitgebra. ®

— * Na rodzinę biednego organisty otrzymabia 
„Anetki“ 5 tal., N. B. 1 tal.; N. N. 1 tal; razem złożono lii 
1j sgr. "

— * Na rzecz rodaków naszych we Francyi 
pp. L. Radoński z Słupa 5 tal., P. Szulczewski z Smoeni? 
wsi 5 tal., F. B., X. K., X. G. N. w 1 tal. 20 sgr., w okóI« 
żono dotąd 296 tal. 4 sgr.

— * Na rodzinę jen. Bos&ka-Hanke otrzymaliśm. 
pp. Mazura 5 sgr., Stachowiaka 1’/, sgr., Piechowiaka ]'/ 
Śliwińskiego ’/i sgr., Rutkowskiego 3 sgr. Wrembla 1>/,, j',1 
1’/, sgr., Goworzewskiego Tomasza 21/, sgr., Jaraszyka 2i/’ 
Małeckiego 2'/,, Musiały, Borówki, Skrzypkowiaka, Kiony 
eberka po 1 sgr., wszystkich powyższych z Dobrojew»J| 
Anny Izabeli Moszczeńakiej tal. 1, L. Radońskiego z Słun?
Ęj D O i—_____ l_:   o—  —„j r I? Tl

G
fen

5, P. Szulczewskiego z Sm guleakićj wsi 5 tal., F. B., X, jr 
G. N. 1 tal. 20 sgr^ razem więc złożono 996 tal. 4 J 
fen. I'/, iunt. szt. 91 rubli sr. 22 fr.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Mp¡

Krakowie),

(«¡I Żj

— • Od p. dr. Rzepeckiego odbieramy następując,
Piąty «pite pratedpłticielell na ..Gram,.. 

Sanskrytu porównanego z językiem starosłowiańskim i pOi^ 
na podstawia Gramatyki Sanskryckićj Franciszka Bopp, J 
Fr. Ks. Malinowskiego.

58) Jks. Chybicki proboszcz ze Stęszewa (zapł. 2 tal
5i) Zarząd biblioteki w Sieniawie w Galiayi (an! 

2 tal.) ■
60) Kółko akademików w Gryfii (zapł 4 tal.)
61) Pan A. W. Wermiński z Ciupria w Serbii 

6 tal.)
62) Jks. proboszcz Tułodziecki z Miłosławia („»1 

4 tal.)
63) Pan Ignacy Znamirowski prefesor 

1 ‘al.)
64 Pan Marceli Studzieński profesor w Krakowie >.

1 tal.) •
65) Pan Wiktoryn Doleżan nauczyciel eimn. w Kul., 

(zapł. 1 tal.,
66) Pan Popławski Jan nauczyciel gimnazyalny w

wie (zapł. 1 tal.) "
67) Pan Henryk Stroka nauczyciel gimnazyalny w 

kowie.
68, Pin Celichowski bibliotekarz w Kórniku 

9 tal.)
69) Dr. Hieronim Jezieuek prefesor w Augsburgu („p, 

4 tal.)
70) Dr. Franciszek Chłapowski w Berlinie (zapł« 

talarów.)
71) Jks. riejme proboszcz ze Skórzewa pod Posnii 

(zapł. 1 tal.)
72) Hr. Kazimierz Potulicki z Potulic pod Nakłem li 

4 tal.)
73) Jks. Prądzyński dziekan katedralny w Pelplinie.
74) Jks. jubilat P&mieezyógki kanonik w Pelplinie.
75) Jks. kanonik Gramse
76) P. syndyk Wagner •
77) Jks. prof. dr. Poblowski .
78) Jks. prof. Lic. Neubauer
79) Jks profi dr. Wygeeki
80) Jks. prof. Ograbiszewski
81) Jks. Keller, proboszcz w Pogutbach.
82, Jks. Pwpiółkowski, prób, w Trąbkacb.
83) Wa pani Laszewska w Pelpllni*.
84) Pan Stanisław Chłapowski z Szółdr pod Czeneli 

(zapł. 5 tal.)
85) JW. hr. Cieszkowski z Wierzeniey pod Pozne 

(zapł. 20 taL) z następującym dopiskiem
Szan. ks. Dóbr, mam zaszczyt... przesłać w załąei 

prenumeratę na pięć egzemplarzy Gramatyki SauskrycJrićj, i 
wyrazić nadzieję, iż Opatrzność, ustalając zdrowie Aestora 
szych językowych badaczy, pozwoli mu niejedną jeszcze 1 p 
żywota swego nas obdarzyć.

Poznań, 25 marca 1871.
Dr. L. Rupsłkl.
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— * Odezuu. W świeżo ukończonój wojnie poieji, 
polu walki za wolność ludów jtden z najdzielniejszych iJ 
PoLki, mąż znakomity zarówno męztwem, czystością chsnn 
i poświęceniem, jenerał Józef Hauke-Bosak.

Nazwisko jego i pamięć pozostaną w sercach narodu,j 
niespożyty pomnik wzniesiony zasłudze, ofiarą mienia ii] 
uświęconej; bliższo z ś szczegóły i cały obraz jego żywota i 
cić powinien jako drogi przykład współczesnym 1 przyszłej 
koleniom.

Zygmunt Kolumna, autor „Pamiątki dla rodzin polski 
posiadając w materyałacb zebranych do togo dzieła obfite ii 
do biografii śp. jenerała Bosaka i uzupełniwszy takowe iw 
łarni świeżo otrzymanemi od nieodstępnych jego towsni 
broni, oraz przyjaciół z wypraw 1863 r. i lat tulactws, gil 
zaś pp Jarosława Awejde i Bogdana, postanowił w dalsiju 
jako ciągu „Pamiątki,“ wydać życiorys zgasłego bohatera, 
konania tój nieco obszerniejszój prasy, na podstaw.e wspie 
nych źródeł, podjął się p. Wł. Sabowski (Wołody Skiba.)

Życiorys jen. Jozefa Hauke-Bosaka wyjdzie nakiausa
dawnictwa Czy telni ludowéj ozdobiony portretem 
fowanjm, zdjętym z oryginalnej fotografii, oraz podobien; 
pisu, i stanowić będzie sporą broszur^, obejmującą do pi{8 
kuszy druku, która opuści prasę jeszcze w ciągu bieżącego 
siąca. Ceaa egzemplarza wynosić będzie 60 centów (10 
Wyda*nictwo C zy te Ini ludo wéj, praguąc ehoć w ó 
części przyczynić się do pomnożenia funduszu, przemacsoDi 
chwilową pomoc dla pozostałej po śp. jenerale rodziny, « 
na ten c 1 po 15 centów (2 sgr. 6 ten.) od każdego» 
plarza.

Osoby, które tak gorliwie i skutecznie zajęły się o1” 
niem piewszćj pomocy dia wdowy i sierót dzielnego zapń 
wolności, proszone są niniejszém, aby raczyły się zająć f 
niem przedpłaty na to dziełko i nadsyłaniem takowej psći 
sem wydawnictwa Czytelni ludowej w Krakowie, wraD 
datkami, jakieby na rzecz rodziny wpłynąć mogły. Lista ( 
na przepłacicieli i ofiarodawców dołączoną będzie do ij®' 
lub w pismach publicznych ogłoszoną.

Wydawnictwo „Czytelni ludowéj“ ma nadzieję, 
myśl popartą zostanie i że każda rodzina polska zecbceM 
patrzj ć w dziełko pamiątkowe, utrwalające wspomniał11 
męża, którego imię na zawsze chlubą dla Poslski zosUi®' 
spięci w zbieraniu przedpłaty jest koniecznym, aiebf. 
przypaść mająca dla rodziny śp. jenerała mogła być aslr 
przesianą. Upraszamy wszystkie pisma o powtórieuie B1111 
odezwy.

Pośrednictwo nasze dla prenumeratorów ch V-c'( 
rujeniy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZE®
* Gdańsk, 25 marca. Pogoda bardzo piękna,

nieco chłodna. Wiatr południowo-wschodni. Od U *• 
gluga na Wiśle otwarta. .

W Anglii także w tym tygodniu targi zbożowe ł>J 
ło ożywione i pokup ograniczał się tylko na pokryciu“ 
nych potrzeb bieżących. Przy małych dowczach *rl 
płacono za pszenicó angielską najwyższe ceny zeszłego fi 
a towar zagraniczny przy lepszym i łatwiejszym odbyć16 
mał się bez zmiany. . 9

Jęczmień o 1 szyi, droższy, Groch bez znułnI 
nieco droższy. . . ,,

W Belgii i Holaudyi, nad Renem i w Berlinie,ce, 
chwiejne i pokup slaby. .( «torej

Na nasiym placu pokup był przecięciowo dość acl 
mimo zwiększających się dowozów wszystkie 1 artye 1». 
pszenica piękna z ciężką wagą chętnych znajdowała 0 
po pełnych cenach przeszłego tygognia. Towar 
rzędny z lekką wagą był zaniedbany i tylko przy u“1’' 
umieszczonym być mógł.

Żyto nieco tańsze. Jęczmień i Groch żądany. y

l335,«
Podłui

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy ton 
54900, żyta centa. 6500 czyli ton 325.

Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli Jednę ton^

‘R«eda
‘“hiecz
«»»U

? ^ha;

Pszenica wysoko-pstra 
„ jasno-pstra

Żyto

w*g- k«i, ui. •«. uł •». “*• ,’L
126-132 79 10 82 — f JL
122-125 74 - 78 - 3 L
120—125 60 15 54 — »

ypi



Dodatek do uziennika Poznańskiego Tl.
Wtorek, dnia 28 marca 1871.1

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 27 marca.

janowski z Choryni, Chta- 
atowski z Pożarowa, Arnese 

_ z Przysieki, hr. Mielżyński 
, . Pawłowic, Szółdrski z Niełęgowa, hr. Pottióski z Wrześni, 
panna Kraczkowska z Łukowa, panna Leszczyńska z Paryża, 
Mazurkiewicz z Kalisza.

gOTEL DU NORD. Lutomski z żoną z Stawu, Baranowska 
z Rożnowa, dr. Chłapowski z Berlina, Wyczsłkowski z Kopa- 
siewa, ks. dziekan Jankowski z Wyskoci, TrąpGzyński z 
i Kwilcza.

gi/fEL PCD CZARNYM ORŁEM. Napieralowicz z Lechlina, 
Jagielski z Gorówka, Chrzanowski z Chwalbogowa, pani Gar- 
wyńska z Węgorzewa, Sulikowski z Biernatek, Zauowicz z S~ 
dów, Rejewski z Sobiesiernia, Węclewski z Środy, Koperski 
Stempocina.

gOlEL PARYSKI. Rudnicki z Leszna, Cegielski z Wódek, 
gtabrowski z Iwna, Wegner z Miłosławia, Adamczewski ze 
Wrześni, Bliszewski z Lechlina.

JJYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Morawski z Luboni, hr. 
Bniński z żoną z *Biezdrowa, Steszyński z Królestwa Pol 
skiego.

Sa-
z

Wiadomości giełdowe.
¡filet«!« 27 marca,

poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. piać.—
poznańskie nowe 4% liatv zastawne 85’/4 tal. płc. — Pozo, 
listy rentowe; 877« tał. żąd — Pozii. 4%%, obligacye pow. —
iitj._Alteyo banku prow. pózu. — płac. — Banknoty polski—
79% tał. płc..— Akcye pozuań. banku realnokreoytowepc — tal. 
pluć. — Kumunv — tal. płac. — Północno • niemiecka pożyczka 
¿wiązkowa 5% 995', płc.

Zyto: wypowiedz. 50 węcołi., na tnarzee 49, marzec 
kwiecień, — na wiosnę 49, kwiecień-maj 49’/4, maj czerwiec 60, 
czerw-lipiec 51, lipiec-sierp. — tal. pł.

Oaowita: Iz beczkę) wypowied. 3000 kwart, na marzec 
14’|e, kwiecień 142%4—•maj 15%, czerwiec 15%, lipiec 16%, 
sierpień — tal., w miejscu bez beczki 14’, tal. płacono.

Ceny targowe
w mieście Poznania. 

Dnia 27 msrca.

Pszenicy pięknej,
« éredníéj
, pośled.

Żyta ciężkiego 
, średniego

, szefel po 84 fot.

Jęczmienia wielk. «
, drobn. «

Owsa • 50
Grochu do got.-w. - 90

, na paszę «
R^epiu zimowego
Rzepiku zimowego » 
fizepiu lutowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Lubin, żółty 

. niebieski
Koniczyny czei w. cent, po 100 lunt.
Koniczyny białej «

Giełda berllńMha, 25 marca.
Przy stałóm ‘usposobieniu i wyższych po części kursach

był jednak obrót bardzo mały.j

SO

74

74

70
100
90
90

Ce »»«.

N aj wyż. Średnia. Najniższa
tal. •gt fu. tal. sgr ha. tal leu
3 3 — •3 1 6 3 — —
2 25 _. 2 22 6 2 20 —
2 17 6 2 15 — 2 10 —
2 1 — 2 — 6 2 — —
1 29 6 1 29 — 1 28 9

— — — — — _ — —
1 22 6 1 17 6 1 15 _
1 20 1 17 6 1 12 6
1 2 6 1 1 6 1 1

—

— — - — — — - — —

— — — — — — _ — —2
— — _ — — _ — —
— 15 — — 14 6 _ 14

1 29 — 1 27 6 1 26 3
— — — — — — — — —. .
— —1 —■ — — — — — —
— — — — — — — — —

— — — — — —

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 99 płac
Poż. pstwa z r. 18592(5%) 100% płac? Gbl. pstwa (4%) 82% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 118’/, płac.

List, zastaw.! Zacbod.-prusk. (3%%) 76 żąd. dto (4%) 
82 plac., idto (4%%) 89% żąd. Pozn. nowe (4%) 85% płac. 
Ust rent Pozn. (4%) 87’/, żąd. Prusk. (4%) 89’/, żąd.

Walory sajranios.; Austr. rent. arbr. i4’/,%? 55% płac- 
Rent, papier. (4’/,%) 47% płac. Losy i r. 1854 ł4%) 72 żąd. 
Losy kredyt, s r. 1858 89’/, płac Losy z r. 1SG0 j !5%, 77% 
płac. Losy z r. 1864 (4%; 67 płacono. Rosyjska poży­
czka prem. z r. 1864 (5%) 118 płac. Rosy,sk. - polak, 
oblig. skarb. (4%1 70% żądano. Polak, certii. Lit. A. po 
300 złp. ;5°0) 92 płac, dto Cząstki po 500 złp. (4%/ 
100% płacono. Polak liśty sani. g dD1. w rs 14°' ) 707,
źąd Luty likw. 67% płac. Włoskaoipoż. (5%1 53% ’/,< płac 
Rumuńska poż. (8%) 88% płac. Rumuńskie oblig. Kolej. i.7%%) 
46’/,—v, płacono. Turecka pożycz. 42%- płac. Arner. poż. 
(«%), 977, płac. JŁKay«. ko?el taks. KóL miadi 133 płc. 
ual..Kaióla Ludwik' 104’/,—8%i jiłac. Austriacko Erancusk 
217—%—%—7 piać. Warszaw.-wiedeńak. 62% płaci Sanki itd. 
Austryae. kredyt, moli. 144’/,—%—4 płacono Poznańs, prow. 
104’/, żąd Szląsk. (Sstow. bank. {<%)' 117 żąd. Oartyf. hi., 
ufibnera ia’ ,%, 94 żąd. Hansem. ‘(4%“/i.) 94 płac Henkel
(*% %) — żąd Meining. (4’/,%). — płac.

Kurs gotówki i gaś- giea. Frdr. pruskie 113% płac. ldr. 
Ul’/, płc., snwereay 6. 24% płc., nap. 5. 12% płc., półimper 5 
17 płac., doli. I. 12' płac. Złota w sztabach funt, teiny 464 
płać.. Srebra font celny 29. 26 płaci Zagraniczne banku.‘99% 
płacono. Austr.-bankn. 81’/, płac. Kaśyjsk. banku 79’/, płac.
— Dyskosfo bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 61—82 tai. wed e 
jakości żąd., biało pstra polska 70—’/,, lepsza 77% tal. z ko­
lei płac.; pr. 1000 kilo na marz, i marzec-kwlec-3 —, kw.-maj 
78%—%, maj-czerwiec 78%—%, czerwiec-lipiec 79%— %, Hp-- 
sierpien 79%—79 tal. płacono. Żyto; per 1000 kilo w miejscu 
52—567, tal. wedle jakości żądano; polskie 53’ s 54, krajowe 
65 tal. z kolei płac.; na marz, i marz.-kwiec. —, na wiosnę 52%
— %, maj-czerw. 53’/4—%, czerwiec-lipiec i lipiec-sierp. 54— 
53% tal. płac. Jęc :mień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 
tal. wedle jakości żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 43 
—54 tal. wedle jakości żąd., marchijsti 47—49, pomorski 48% 
—51*', tal. z kolei płać., na marzec i marzec-kwiecień —, na 
wiosnę 50%—50 tal. płac. Groćb: per 1000 kilo do gotowa­
nia 52—62 tal., aa puszę 46—51 tal. Rzep; pr. 1000 kilo — 
tal. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: per 100 kilo w miej­
scu 27’/, tal. żąd., na marzec 27*/, płacono, inarz.-kw. 27’/, 
kwiec.-niaj 27%—%—% tal. płacono. Olej lniany: per 10U 
kilo w miejscu 24% tal. Olśj skialii%per 100 kil. w miejscu 
15 tal., na marzec 14%, kwiecień-maj 13’,, tal. Okowita: per 
100 litr, po 100%=10,000% w miejscu bez beczki 16 tal. 26 
sgr. płacono, na marzec i marzec-kwiecień 17 tal. żądano kwiec- 
maj 17 tal. 5—2—4 sgr., maj-czer. 17 tal. 9—5—6 sgr., czerw.- 
lipiec 17 tal. 13—12—14 sgr., lipiec-sierpień 17 tal. 22—21—22 
sgr. płacono.

Berlin, 26 marca. Kursa dzisiejszego obrotn prywat­
nego. Przy stałóm w ogóle usposobieniu był obrót tylko mier­
ny. Notujemy: austr. akcye kredyt. 144%—3 %płć., austr. 
losy z roku 1860 77% tal, akcye kolei galic.Karóla Ludwika 
104 -3% płacono, pożyczka włoska 53’/, płac., poż. turecka 
42’/, płacono, rosyjska pożyczka premiowa 118 płc., rumuńskicf 
obligacye kolejowe 46% płacono, pożyczka amerykańska 97’/, 
płacono.

Giełda bydg-ósha, 25 marca.
Pszenica: stale, 120—125 font, mniej lub więcej porosła 

64—72 tal., 126—130 font, zdrowa 73—78 tal. per 2126 font, 
wagi celnój. Zyto: 120—124 font. 48—49 tal. per 2000 font, 
wagi celnei. jęczmień wielki: 38—42 tak per 1875 funt. 
Groch: 46—52 tal. pr. 2250 funt, wagi celnej, najlepszy groch 
do gotowania wyżćj płacono. Okowita: bez dowozu.

Giełda wvi*«»eław«i!ka 25 marca.
Koniczyna czerwona: ofiarowana; poślednia 14— 

15, średnia 16—17’/,, piękna 18%—20, wysoko piękna 20—21

tal. Koniczyna biała: niżćj, poślednia 14—16 tal., średnia 
17—19, piękna ¿19—20, wysoko piękna 20—21% tal. Żyto 
per 2000 funt, stalój; na marzec, 50% płacono, marzec- 
kwiecień —, kwiecień-maj 50’/, płacono, w końcu 50% żądano 
i płacono, maj-czerwiec 51’/, płacono 51% żądano, czerwiec- 
lipiec 51% płacono, lipiec-sierpień 53% tal. płacono i żądano. 
Pszenica: na marzec 72’/, tal. żądano. Jęczmień na marzec 
46*', tal. żądano. Owies na marzec 47%, na wiosnę 47’/, tal. 
żądano., kwiecień-maj —, maj czerwiec —. Rzep aa marzec 
116 tal. żądano. Olćj rzepiowy nieco stalój; w miejscu 13’/, 
tal, żądano, na marzec i marzec-kwiecień 13’/,,, na kwiecień- 
maj 13”/,, tal. żądano. Okowita ceny mało zmienione; w miej­
scu 14% tal. żądano 14%, tal. płacono, na marzec 14”/,, pła­
cono, marzec-kwiecień —J kwiecień maj za 100 litrów per 100°'o 
16% płacono ’/.żądano, maj czerwiec 16% pł., czerwiec-lipiec 
17, lipiec-sierp. 17% tal. żąd.

W. srebra, za 
szefel pruski

a o a> ä •£ O 
§ *- 
3.3* 
» B o o

F

Towarzystwo Straży 
ogniowej.

Towarzysz nasz honorowy Wilhelm 
Hrengel umarł dnia wczorajszego a po­
chód pogrzebowy odbędzie się dnia jutrzej­
szego, tj. 28 bm. o godzinie 4 po południu 
z Zagórza od instytutu dyakoniaek tamże. 
Wszystkich członków obndwóch oddziałów 
(spraszamy na takowy, aby tak zmarłemu 
ostatnia wyświadczyć przysługę. '1617)

Dyrekcya.
Obwieszczenie.
Łąki i pastwiska miejskie na Bo- 

ciance, położone z prawój i lewśj 
strony drogi ku Dębinie, wydzierża­
wione być mają z wyjątkiem kawała 
pastwiska, 5 morgów obejmującego, 
aa trzy lata od 1 czerwca rb. począ­
wszy, najwięcj dającemu.

W tym celu wyznaczyliśmy termin 
licytacyjny na
czn wrlek d. 90 kwietnia

rb. z rana o godz. 11 
oa sali ratuszowej.

Warunki i mapa przejrzane być 
mogą w registraturze naszój.

Każdy z licytujących winien złożyć 
kaucyi 50 talarów.

Poznań, dnia 15 marca 1871. 
^Jlaglstrat. [1601;]

poteczny i wszystkie inne wiadomości, ty; 
czące się tójże nieruchomości jako tóż szcze- 
óglne warunki sprzedaży przez interesentów 
już stawione lub jeszcze stawić się mające 
przejrzane być mogą w III biurze król, sądń 
podpisanego podczas zwyczajnych godzin 
służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi- 
sanój nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się ni- 
niejszćm, aby swe pretensye najpóźnićj 
w powyższym terminie licytacyjnym zapo­
wiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym
dnia 84 czerwca r. b. przed po­

łudniem O godzinie 18
w lokalu urzędowym tutejszego nowogo bu­
dynku sądowego.

Kościan, dnia 15 styczoła 1871.
Król, sąd pnwiatowy.

Wydział I.
 Sędzia subhastacyjny.

ZSotta muzykalna, znająca także język 
niemiecki, znajdzie natychmiast miejsce. Bliż­
sza wiadomość u naucz, główn. M»xor» 
w Kępnie. _______ [1596.]

l'exiil» poszukuje (1597)
R. Nengebauer,

Cukiernia, Szeroka nlica No. 15.

Frankf. loterya.
Ciągnienie V klasy 89 maren r. 1».

Główna wysr. fl. 95,000, 
OOOO itd.

Losy nowe do V kl. mogą u mnie być wy­
kupione do 88 maren.

Zamówione losy nowe proszę odebrać naj­
dalej dnia 8? maren. (1421)
Nowy Icantor lotfer.

(8. ljUtbauer9
Wilhelmowski plac 17.

Na targu

Pszenica białą
piękn. śr. pośled.

W tal. sgr. i fen. per 
200 font, celnych = 100 

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

8. Stndyum psychologiczne nad Poznańskiem, przez 
Poznańczy ka.

9. Wspomnienia ułana z 1863 r., zebrał Zygm un 
Lucyan Sulima.

10. Wycieczka do Saskiej Szwajcaryi, przez hr. na 
Lodowćj Turni.

11. Kilka kartek do filozofii, przez Czesława 
Mazepę.

12. Żywot św. Wojciecha w obec historyi.
W imię krzewienia oświaty narodowej i ze 

względu na przystępną cenę naszego pisma wzywamy 
do licznńj przedpłaty.

Redakcya Tygodnika Wielkopolskiego.

Żyto” 
Jęczmień 
Owies 
Groch

¿ 05 §
Sg43 
g-c a

ftt

żółta
93—95
92-94
64—65
52—55
35-86
72-76

79- 86
80- 86 
61-62 
43—45 
32-33

0 65-

tal »g
624 
6 24 
4 27 
4 2
4 12
5 1

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latotyy . 

0 Siemię luiaąff.

tali ta fu. tal
7 16 2 7 
7 14- 7
5 5-5
4 29 - 4 
4 24 4
6 19- 5 

w sgr. za 150 fut. bruto 
sgr. sgr. sgr.

254 — 244 — 230 
248 _ 240 - 220 
230 — 220 — S00 
195 — 185 — 170

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
— * Panów korespondentów z Prowincyi do pisma naszego 

upraszamy o przysłanie nam rachunków swych za 1 kwartał 
b. r. przed 31 b. m. celem porównauia ich z naszą książką 
kontową.

czasopismo naukowe, literackie 
styczne.

Przedpłata ówieróroczna w miejscu 15 sgr., na 
wszystkich urzędach pocztowych Związku północno-nie- 
mieekiego 18 sgr. 9 fen.

Z obszerniejszych prac ogłoszone będą następujące:
1. Historya siwego włosa, powieść' współczesna 

Władysława ŁoziósKiego.
2. Filozofia natury, przez Henryka Levittoux, 

krytycznie przedstawiona przez Karóla Libelta.
3. Ksiądz Franciszek Ksawery Malinowski — jego 

życie i naukowe prace — przez doktora L. Kzepe-
kiego.

4. (strzaskana lutnia, z wspomnień ostatniego po­
stania, poemat Henr. Merzbacha.

5. Kajetan Węgierski, studyum literackie Wale­
rego Przy borowskiego.

6. 0 Mazurach, przez dra Wojciecha Kętrzyń­
skiego.

7. Naród unartwychpowstałf, przez Łukasza Wiel­
kopolanina.

c

TT cznia
do handlu wina 1 korzeni potrzebuje

A. Hoffmann,
(1603) w Miłosławiu.

Dla panów inspektorów szkół 
i nauczycieli

formnląrze
protohnły t popisóte 
»eetawienie jeneraine 
»prateositlanie sshólne 
ttfonika a»abi»ta.

kaiąiki kla»otee\
Huty kar askólnych 
listy niebyłych,
po jak najtańszych cenach w zapasie w

Ludwika Streisanda,
(1590) księgarni w Grodzisku.

Jak się dowiadujemy, zabawi tu przez dwa dni w prze­
jaździe do Petersburga p. H. Łov8e z Wrocławia, który tamże 
obecnie tyle budzi zdziwienia przez swe knracye Wipprechtowskie 
przeciw cierpieniom głowy i nerwów Kuracje nie sprawiają po­
dobno bólu i są nadzwyczaj skuteczne a przytém nie przekra­
czają nader tanié, ceny jednego talara; ponieważ migrena, rwa­
nie, kurcze w głowie itp. itp. uważane bywają ogólnie za nieule- 
czone, przeto czujemy się być zniewoleni do zwrócenia na to 
uwagi. [16061.

Skład główny
Ikobylepolskiego p i w a|

beczkowego i butelkowego

ETuchs i Przybylski,
F-*ozn;ań. EŁyuek 41, 

rozsyła i ma zawsze na składzie kobylepolskie 
piwo beczkowe w oryginalnych beczkach blachą 
zamkniętych i opieczętowanych po cenach bro­
warowych i może takowe a raim o«I ©tśj 
do 8 godziny wieczorem bez po­
przedniego zamówienia bvć od­
bierane. “(1616),

Prócz tego polecamy jeszcze następujące 
piwa:
Prawdz. królewieckie,

„ berlińskie akcyjne,
„ czeskie (pilźnieńskie),
„ wiedeńskie marcowe (Dre- 

hera z KI. Schwechat),
„ crlangskie,
„ kuimbacliskie,
„ noryiubergsMe.

Do numeru dzisiejszego dołączona jest dodatek, o- 
bejmujący uznanie skutków leczących
w cierpieniach hetnoenitiaSnffch, płncotrych 
i «ulą^howych. — Sprzedaż u panów

“ ' [1121]tiraci t‘leg»ner w Potsnanin.-
WB i-/ »:®a0r

Apteka w Koźminie poszykuje) 
ucznia zastrzegając mu korzystne 
wńrunki. (1615)

W Ostrowie
j rozpoczynam kurs tańca dnia 20 kwietnia 
. Lista do zapisu uczn i i uczennic wyłożoną 
I jest w księgarni p. PrleAutseba, gdzie 

bliższych szczegółów zasięgnąć można.
Rochacki.

(1618) metr taóca*z Poznania.

143 pruska ioterya
wygrane główne tał. 150,000, 100,000, 

50 000 itd.
Całe połówki ćwiartki

33 Ï6 lal.
’% Vsî */,

tal. 70
’/< 8«

1 tał.

eme
Sprzedaż konieczna dóbr Musi­

ki oórie, należących do małoletniego 
“0 rodzeństwa Karóla Wiktora i Kazi- 
j ttierza Wojciecha Grabskich znie 
tii siona jest. (1600)
Pi Środa, dnia 13 marca 1871. 
n Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subnastacyjny.

Nie mając żadnój ( dpowiedzi, [IjS j 
tam powtóre Hr. Alebaegfo

........Mkle*o z K., czy mam ,
logłosić publicznie akt działów z Gnie- | 
I’D» wraz z komentarzem. (1613)

i. T.

Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.
Wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 16 stycznia 1871 r. 
Wszyscy ci, którzy pretei sye mieć sądzą 

do kaucyi w ilości 5C0Ó tul. stawionćj przez 
gminę miasta Ostrowa pod dniem 11 wrze­
śnia ¡855 r. dla dawniejszego sgeuta banku 
kamelarza Sorgatz w Ostrowie a pod 15/27 
października 1869 r. na zarząd jego zastę­
pcy, kupca Friedlaendeia w Ostrowie, roz­
ciągniętej, wzywają się na wniosek tutejsze­
go królewskiego banku z dnia 6 m. b. na 
termin na dzień (978)
31 maja rl». j»rze<l połu­

dniem n god%. 11 
tu w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
wyznaczony z tern wezwaniem, aby się 
przed lub w tj mże terminie ustnie lńb pi­
śmiennie zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie ze żądaniami swemi do wspomnionój 
kaucyi prekludowani i tylko do osoby tego 
wskazani zostaną z którym kontraktowali.

Renomowany, znaczny hotel w wieikiń 
mieście z polską po większćj części lud: 
ścią i z takąż klientelą jest na lat kilka pod 
pomyślne ■ i okolicznościami do wydzierża­
wienia. Do tego nader donośnego interesu 
potrzebnym jest własny majątek 4 do 5000

' t’451-Ul. w gotówce.

_ r Tczna.
omość rycerska we wsi lorce pod

Biblioteczka
po śp. Śswtgtaeklm ma być tych dni 
z wolr.ój ręki sprzedana. Spis książek znaj­
duje się w cukierni p. Rudzkiego, gdzie 
i bliższćj względem sprzedaży osięgnąć mo­
żna wiadomości.

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy„ . SZTS___
------- - wo w., .„.ceinpu Mania lub do oddania jakiekol

tom Położona, w kriędźe hipotecznej w«* ,it8lażkl P® ŚP- się zgłosić ze-
93 na stronni™ HS7 1 no.tonnio „ni. chc.ieli W przeciągu 8 dni do pana Hndz- 

ie<o.______________________ [1622].
e,l sani a 2.a 8,ronnicy 337 i następnie ząpi- 

Ernesta Fryderyka Maskę nślezącu 
«asks ^tu^.w,asno^c* jest na imię rzeczonego

ii»«
,db

133?“ zaP>sany i która z obję 
"■JpoJłi’41 °P,acie podatku gruntowe 
i i. u®tal°i‘ego czystego przyc' 
ff tek u z,8>‘“iitu na 1284,„ lal. i na poda.

«Drios Jn^owy z wartości użytku na 240 tal.
^Diecznój być ma W Cela subhastacyi
M» 81 czerwca r. n. przed po-

* lok»n ?,,lenł w S®d«lnle 3
u tufojszego nowego budynku sądo- 

ypia z rejestru podatkowego, wykaz hi-

,y

:ei«|
;i
ih
4
i

.. „ . , Nakładem Łiidw. Merz-
gruntowego4 foega bacha wyszła i nabyć można 
to przychodu na we WSZyStkich księgarniach:

Fata Morgana,
przez

Paullnę z L. Wllhońtihą,
2 tomy. —’ 2’/3 tal.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 29 marca 1871 z po­

łudnia o godz. 4.
łP « r ® ą <S e k dzienny:

IJ Wprowadzenie i zobowiązanie członków na d. 13 bm. nowo obranych.
2. Odpowiedź na monita przeciw rachunkowi kasy kamelaryjnój z r. 1867.
3. Sprzedaż gruntu na przedmieściu św. Wojciecha (plac Sapieżyński 7).
4. Kanalizacya miasta Poznania.
5. Urządzenie elementarnej szkoły syniultannćj dla chłopców.
6. Wybór przełożonego nad ubogimi dla cyrkułu XIII.
7. Dalsze wspomaganie żon landwerzystów od 1 kwietnia r. b.
8. Przejgcie ze strony miasta wyższćj szkoły edukacyjnej dla panien przy

szkole. Ludwiki i seminaryum dla nauczycielek.
9. Wydzierżawienie rybołówstwa na Bobówcu,

|10. Ustanowienie pensji dla nowo obrać się mającego burmistrza drugiego. 
'11. Osiedlenie się Karóla Cieślińskiego, czeladnika murarskiego.
12. Osiedlenie s'f kupca Aleksandra Bolesława Hauera.
13. Sprawy osobiste._________ podp, Pil et.

tal. 8 4 2

159 frankfurts- loter.
wygrane główne flor. 200.000, 100,000, 

50,000 itd.
. Całe połówki ćwiartki

51 tal. 13 sg. 25 tal. 22 sg. 12 tal. 26 sg.
% %8 ’/38 ’'«X

6% tal. 3% tal. 1% tal. 25 sgr. “ 
sprzedaje i rozsyła za przesłaniem pie» 
niędzy lub awansem [1485.]

J. Juliusburger,Wrocław,
kantor loter. Rossmarkt 9 I piętro.

.©rędownilć
piamo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym wychodzi w Poznaniu od 1 kwie­
tnia trzy razy na tydzień: we Wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata wynosi na kwartał w Poziiunlii 17 I pół Hgr., na urzędach 
pecztoWych 80 a*r. 8 ’ v

W razie gdyby urzędy pocztowe stawiały trudności w przyjmowaniu przedpłaty, 
ąprasza się Szacowną Publiczność odwołać się na to, że ORKOÓWailH Jess* z» 
iniewzczoGcy w urzędowym eeitnlku pieni publicznych, doda- 
sub 34 )^’ **roł,a sub 34a. (Zeitnngs-Preiscourant, III Nacbtrag Seite 15

łikspedyoya Oi^dLowniŁfa,
Wrocławska ulica No. 10.[1623.]

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego
śpiewy na jeden głos z towarzyszeniem fortepianu:

Zaklęcie,
kompozycyi Michała Hertza, cena

Wlazł Kotek,
kompozycyi Bolesława Dembińskiego, cena 2 złp.

i są do nabycia we wszystkich księgarniach po wyznaczonych cenach.

Najnowsze
parasolilû i kapelusze
zwyczaj tanich cenach

Rynek 82. Russak & Czapski.

wyszły

1 złp.

polecają po nal- 
[1582]

Rynek 82.

Okna
ze żelaza lutego i la­

nego
dla dachów, stajen i budynków mie­
szkalnych w każdćj formie- poleca 
fabryka (1569)

S. J. Aiierhcto,
I ’oyslliili.

Rysunki są na żądanie do dyspo- 
zycyi-__________________________ d
Około 7 do 800 robotników
znajdzie przy dobrój zadacie trwałe zatru 
dniem'e. Zgłosić się Friedrich Wil- 
helms-Hrucke bci iłii#ur<SeJi«ir<r, 
dozórca żwirówki ISomuchein, lub/wi 
Grunewnld po«i SrhónelieeU do 
przedsiębiorcy budowli pana fii.all«eh.>£ 

(1598)

Żelazne

¿ ogrodowe
poleca (1570)

S. J. Auerhcli,
Poznan.?

Rysunki dają się na żądanie/

irait.

składający się z kilku budynków i placów 
do zabudowacia, jest w całości Jub częścio­
wo do sprzedania Bliższe szczegóły u go­
spodarza przy Zielonym placu No l.'(.153O)

Zakład leczenia 
zimną wodą

ü on ig-s t> x-ii nn.
stacya Konigstein, Drezno. 
(1510), Dyrektor

Dr Putsar.

Krople
znanego homeopaty

Wipprecista.
Z sławhemi 6ro«834^M»s teippre« 

chtu przeciw chronicznemu bó­
lowi głotiy, kumo i w głowie, 
migrenie, w ogóle dla cierpień Łrwl 
i nerwów bawić znowu będę przez dwa 
dni w Poznaniu i mówić ze‘mną będzie 
można w

Hótel de Korne
w CBWHrteh, dnia 30 maren od 11 

do 1 godziny przed południem i od 
3 do 2 po południu,

w piątek, dnia 31 marca od 9 do 1
godziny przed południem i od 2 do 3 

! godziny po południu. [1607]
II. Łovie z Wrocławia.

Miejsce rządzcy gospodar­
czego już zajęte. Dominium 
Ge mb ice pod Pempowem.

IJ592J
KydEśsiki, bytlSíaÍKT, by» 
dliufei I lląiśry u Kłasciia

(1577) Kramarska ulica No. 16,



6
Nabożeństwo dl» kalwinów Polaków 

w Orzeszkowie d. 6 kwietnia rb. o godz. 11
(1611)

Sw. Marcin 2526 jest pokój do wynaj. 
(1591)

Młodzieniec, ukończywszy sekundę 
gimnazyalną i posiadający najlepsze polece­
nie szuka pomieszczenia jako uczeń do 
handlu, najmilej do handlu korzennego. Bliż- 
szćj wiadomości udzieli kupiec A. Wierzbi­
cki w Gnieźnie. [1585.]

wyuczona 
ręcznój i

Panna młoda, I wiązki u
modnćj krawiecczyzny, bielizny tnia b. r. 
maszynowój, chce przyjąć obo | Błoch i

państwa polskiego od 1 kwie- 
Bliższa wiadomość u egzekutora

r Wągrówcu. [1599.]

ro
Zawiadamiam niniejszém łaskawe moje

co przybyłem z podróży i przywiózłem z
odbiorczynie, że dopie 

wielki wybór
Zeszyt II

Subjekt, Polak, obeznany 
dobrze z handlem korzennym i win 
oraz z książkami handlowemi i zao­
patrzony w chlubne świadectwa, (obe­
cnie czynny) poszukuje miejsca od 1 
kwietnia lub późniój. Bliższe szcze­
góły poste rest. A. A. A. Ple- 
gzew. (1560),

Rządcea goapodareay, |0B.
mówiący po polsku i niemiecku, opatul
dobremi świadectwami, wolny od wojsko? 
ści, poszukuje miejsca od 1 lipca rb. Un/ 

d Ht. W, i, 
(1608)

sza się o łaskawy adres poi 
100 poste rest. Tarnowo.

nowości wiosennych,
tak we wyrobach na łokcie po bardzo tanich cenach, jako i w 
towych ubraniacłi wszelkiego rodzaju; mianowicie zaś 
stiumy z ostatniój mody, celujące gustownemi zakrojami w tunikach] 
podpinanych.

Upraszając o łaskawe względy pozostaję
Z uszanowaniem najgłębszóm

(1586)
F. Bogusławski,

przy ul. Nowéj w Bazarze.

Handel szkła, porcelany i fajansów 
»S. C/Ołiiia9 Rynek 85

poleca filiżanki do kawy parę od 1 sgr., filiżanki poreyjne parę 
od 2*/2 sgr., talerze porcelanowe < d 2 sgr. począwszy, jako też wszystkie 
artykuły do tego fachu należące po bardzo tanich cenach. [1583J

Zawierający:
1. Studjum nad sympatją Niemców dla Polaków przez A. K. 

2. Pod jednym dachem, powieść W. Skiby. 3. Podarek ślubny 
Polce, poezja K. Brzozowskiego 4. O życiu towarzyskiem w War­
szawie przez Paulinę z L. Wilkońską. 5. Przeglądy teatralne ¡przez 
Rz. „Lwy i lisy“ i z okazyi „Czarnych djabłów. 6. Szkic z podróży 
w Tatry przez W. Eliasza. 7. Przyszłość psychologji, studjum Ju­
liana Ocborowicza. 8. Biedna dziecina, wiersz M. 9. Zima (z ro­
syjskiego) W. Ordona wiersz. 10. Posłaniec, wiersz Boi. R. 11. 
Najprawdziwsza prawda, humoreska przez Ewelinę Ahrens. 12. 
Wlazł kotek na płotek, muzyka B. Dembińskiego, wiersz W. Bełzy. 
13. Olga, księżna Ruska, naszkicował ks. Lic. Cht. 14. Kronika ty­
godniowa, w każdym numerze pisma. 15. Korespondencye: z Kra­
kowa Nr. 6 i 9; z Warszawy No. 7; z ziemi Warmińskićj i z nad 
granicy. 16. Przegląd literacki w Numerach 7 i 9 zawiera: recen- 
zye z Biblioteki Pamiętników i podróży po dawnój Polsce; z obrazu 
Syberji przez W. Czaplickiego — i z Patrycyusza wydania J. K. 
Źupaóskiego — jest do nabycia we wszystkich księgarniach po ce­
nie 5 sgr.

Klinika okulistyoz.
Szanownym moim panom kolegom i pa- 

cyeutom d noszę niniejszóm o nastąpić ma- 
I jącem w kwietniu rb. przeniesieniu mój 

kliniki okulistycznej i poli­
kliniki

lokalów dawniejszej
kliniki Ciraefego

do domu przy Carlstrasse 4 (naprz. kliniki 
Graefego). Prywainie mówić ze mną można 
przy Carlstrasse 43 (4 5 po połudn.), gdzie 
przyjmuję zgłoszenia na przyjęcie cboryih. 
Jako długoletni współpracownik i zastępca 
zmarłego prof. Graefe polecam moje przed­
sięwzięcie. [iGlOj.

tSJSh. Dr. Ewers,
król, radzca sanitarny.

Pisarz gospodarce
umiejący dokładnie prowadzić r( 
jestra, jest natychmiast potrzeb/ 
w Karminie. W 
nieobecności jest rządzca Idzi( 
ski na ten raz umocowany|pr2, 
jąć takowego. (1609)

St. Sozanieckl,
Ogrodnik bez familii, żonaty, w m

dym wieku życzy sobie miejsca od 1 
tnia. Bliższa wiadomość u stręezarki , 
Wielkich Garbarach No. 41. [157;

Ogrodnika bez żony ijJ 
szpana potrzebuje od św. Wojcj( 
cha Dom. Zabory pod Xiąjf|
Zgłoszenia osobiste.

Folwark,
(1565),

L»ta kazdegu lubowmka Książek!

Najlepsze książki! Nowe!
ozdobne dzieła obrazowe, klasyki, 

zajmujące dzieła i pisma,
romanse, dzieła zabawne po

bajecznie tanich cenach wyprzedaży!!
w nowych, kompletnych, bez błędu egzemplariach! 

Naturgeschichtlicher Bllder-Àtlas, największy Reichenbacba, z wielu naturalno-
wiernymi, wielkiemi SKT* kolorowanemi miedziorytami z tekstem, najw. 4ka podłużna, 
eleg. opraw, tylko 50 sgr.! — Flygare-Carléa und Friederike Bremers beliebte Ro­
mane, najlepsze niemieckie wydanie, 20 tomów, formats klas, eleg.! tylko 3 tał. 2» sgr..
— ConTersatlons-Łezlcon, Neuestes, Grosses, Allgemeines des gesammten menschi. 
Wissens, 32 Lieferungen, najnow. wydanie, kompletne od A—Z, w grubych
w 8ce, (każdy tom około 650 stron) najwięk. format leksykonowy, eleganckie, lobu, 
tylko 2V, tal.! — Illnstrlrte Geographie, z kilku 100 wizerunkami neueste Auflage, 
wraz z 0fe. atlasem z 58 kolorowanemi mapami, (najnowszy podział), wielkie łono, 
opraw, eleganckie, tylko 2 tal.! — Dlasalonu i stołu z książkami: 
Wiener Gemälde-Gallerlen, wielkie pyszne ozdobne dzieło obrazowe w wielk. 
z 45 wielkienii ozdobnemi stalorytami, obrazy mistrzowskie, (Rafael, Rubens, van 
Rembrandt i t. d. i t. d.) wraz z tekstem z historyi sztuki i biografiami artystów, 
1869, 4ka, eleganckie, zamiast 16 tal. tylko 2% tal. I (Na najpiękniejszy podarek sto­
sowne, obejmuje dzieła sławnych mistrzów dłuta i pióra). — Boz (Dickens) auoge- 
w&hlte illustrirte Werke, najlep. egzystujące niemieckie pyszne, wydanie, 25 tomow, w. 
format, S®"* z około 100 miedziorytami, eleganckie, tylko 3 tal. 28 sgr.. Białe- 
rische Botanik v. Wagner, z przeszło 400 obrazkami, 2 tomy, eleg. opr., tylko ¿0 sgr.!
— Bcrmelster, Geschichte der Schöpfung, z przeszło 100 abrazami, eleg. oprawne,
tylko 45 sgr.! — Reisebilder und Jagd-Skizzen aus Indien, sławne dzieło ozdobne 
obrazowe w wielkim formacie, z bardzo wielu przepysznemi kolor, obrazami, eleg. 
tylko 45 sgr.! — Das Weltall, naturbistorisches Pr.-liupferwerk in u gr. Bauden, z w. 
illustr. i obraz., eleg., tylko 58 sgr.! — Das Weltall von Zimmermann, w 1 tom. z illustr. 
tylko 35 Sgr.! — Goschlchte des Rabbi Jeschua ben Jossef Hanootwl genannt 
Jesus Christus jedyna rzeczywiście prawdziwa i naturalna historya wielkiego
proroka Nazaretu, wraz z przedstawieniem według aktów procesu fiskalnego, bardzo 
rzadkie, bo wszystkie prawie egzemplarze spalone, 4 tomy, w 8ce, zamiast 8 tal. tylko 
3 tal.! — Wyciąg w 2 tomąch 1’/, tal.I — 1) Schiller’s sämmtliche Werke, wydanie 
¡Ilustrowane bardzo eleg. z DJflF* Kaulbacha galeryą stalorytów, 2) Gallerte Europäi­
scher Städte, dzieło obrazowe w wielkiój 8ce, 40 stawnych stalorytów, 3) Lessings 
Werke, eleg. opraw., 8®“ wszystkie 3 dzieła razem tylko 3 tal.I-— biazlen Album, 
z 24 fotografiami, eleg. opraw, z brzegiem złoconym, 2 tal.! — Flora_ bnu Dameu- 
kranz z 32 stalorytami oprawne, z złotem brzegiem, 1 tal.! — Alex. V. Humboldt s Le­
ben u. Reisen, z portretem, eleg.! 2) Schiller-Album, w. dzieło obraz, z tekstem i cudn 
w. stalorytami z jego życia i działania, w. folio, eleg., razem tylko 45 sgr.1 ieier 
stunden, zajmujące dzieło miedziorytowe najpiękniejsze romanse, powieści ita. 
bieńszych pisarzy, 2 grube tomy, wielkie 4to, z wielu stami ilustracyj, tylko 
JEarie Sophie Schwartz, ulubione romanse, 110 części, tylko 3 tal.!
Romane, niemieckie, 85 części, 2’j tal.I — Ida, pamiętniki aktorki,

Otworzenie handlu.

składający się z 190 morgów 
i dobrych budynków, blisko 
kolei żelaznśj położony, mam zauij, 
wraz z żywym i martwym inwe^ 
rzem sprzedać. (1584.)

Bronisława Cłirzanowsi,
w Szewcach pod Bukiem.

nem

Jabłonie i grusze,
kopa po 15 tal.

Kasztany, kopa po 12 tal. 

Akacje kuliste,
sztuka po 15 sgr. 

Bogdanowo pod Obornikami.

C. IMenke,
Niniejszóm donoszę uniżenie,

Wiltaeliwowskiej ul. Att.
rzyłem z dniem dzisiejszym handel 
ków i butów. Przez długoletnią czyn­
ność i doświadczenie w tym zawodzie 
przedsięwzięcie moje polecić szanownym pań­
stwom usilnie przy rzetelnój i skorćj usłudze. 

Zamiejscowe ohstalunkl wykonują 
także akuratnie.

Edward Matzkc.
(1620) majster szewski.

się

r. z.

OBWIESZCZENIE 
townrz. kolei żelaznój

Isa wsko- war sza w sslr i éj

(Część pruska).
■wroc

[1534.J

ogrodnik.
Klucz Zborowsi

Uatorońle wina, znany gat. zieio 
nawo-żółty poleca Szehalsbl z Dolnójwildy.

(1619)
Urzędnik (gospodarczy, teorety­

cznie i praktycznie wykształcony, wolny od 
wojskowości, 14 lat przy gospodarstwie, ktą- 
ry większemi majątkami samodzielnie za­
rządzał i któremu chlubne przysługują po­
lecenia, poszukuje od św. Jana rb. o'po- 
wiedniego swym zdolnościom umieszczenia. 
Bliższych wiadomości udzielą [1621],

J. Stefański i Sp.
w Poznaniu.

Agronom doświadczony praktyką, su
mienny i samotny, życzy sobie przyjąć miej­
sce od 1 lipca r. b. bez wielkich preteusyi; 
gdzie? wskaże Kkspedycya Dziennika w Po­
znaniu. .[1593.]

Niżćj 
puje od

1)

przy kolei żelaznój między Złoczt 
wem a Tarnopolem we wschodni) 
Galicyi (w Austryi), składający 
z miasteczka Zborów z przeduJ 
ściami i przysiółki Woytowstj 
— wsiów Jorczowce, Podhaja 
ki, Tostogłowy, Młynówce, Gra)

wo

i ;

najulu 
1 tal ! — 

'Thackei ay’s
przez Body, 24

sgr. 1 —’ Błusóe secret, w óśmiu obrazach artystycznych, 2 tal.I — Capitaln Bßarryat’s 
Seeromane, 14 tomów, piękne niem. wydanie w 8ce, tylko 2 tal.I — Jugend-Zeitung, 
w. niem,, tylko 25 sgr.! — Der gr. deutsche Anekdoten-Hanssahatz, z tysiącami bu- 
morvstycznemi opowiadaniami, komicznemi poezyami i odczytami, anekdotami, żaitanu 
itd., 10 tomów, razem tylko 1 tal.! — Die Mysterien des Serails, und des türkischen 
Harems, tylko 24 sgr.! — Dichter-Album lür Damen, illustrow., najpięk. opraw, z zło­
tym brzegiem, tylke 1 tal.! — Bruchbräu’s bo berühmte Romane, 10 tomów w 8ce 
(bardzo poszukiwane), tylko 5 tal.! (Wartość czworaka). — Psyche nach Raphael, 24 
obrazy artystyczne, w 4ce, tylko 2Vi taki — Das 7 mal versiegelte Buch, około 400 
środków tajnych i sympatycznych, 24 sgr.! _ Das 6 und 7 Buch ffioses, tajemnice 
wszyst. tajemnic (bardzo rzadkie i poszuk.) tylko 3 tal.!—Dr. Heinrich. Die geheime Hülle, 
(doskonałe dzieło) zapiecz., tylko 1 tal.! — Alex. Dumas Romane, niem., 128 esęóci, 

* tylko 4 tal.! — Bug. Sue’s Romane, niemieckie, 128 części, tylko 4 tal.! — Hogarths 
sämmtliche Werke, 92 miedzioryty, najzupełniejsze niem. wydanie wraz z tekstem 
Lichtenberga, 4ka, pompatycznie oprawne, tylko 3 tal.! — 1) Krieg u. Frloden, Ge 
schichts- uud Kriegsbilder, dzielą miedzioryt, z 100 obrażam,, eleg. opraw., 2) Gehelm- 
nl Si volle Erzählungen itd. itd., z miedziorytami (bardzo zajmujące), oba dzieła razem 

.................... ....... ’ ........ eltb

Na mocy § 18 potwierdzonych przez Najjaśniejszego Pana pod dniem 12 marca 
statutów Towarzystwa, który brzmi dosłownie jak następuje:

„Akcyonaryusz resp. podpisujący akcye, który rozpisanśj raty nie wpłaci
w oznaczonym czasie, obowiązany jest piócz dopłaty resztującćj raty wraz z pra- 
wnemi procentami przewłoki, zapłacić karę konwencyonalną 1C procent resztują- 
cój raty do kasy towarzystwa i wezwany zostanie do tego przez radę zarządową 
w trzechkrctnćm publicznem obwieszczeniu, z których ostatnie na cztery przynaj- 
mnićj tygodnie przed naznaczonym do wpłaty terminem koóczowym publikowane 
być musi a w któróm nie nazwisko lecz numer arkusza kwitowego podany byc 
winien. Jeżeli i temu wezwaniu nie stanie się zsdość, uprawnioną jest rada za­
rządowa wedle własnego wyboru albo zmusić ociągającego się akcyonaryusza na 
drodze prawnój do zadośćuczynienia swym zobowiązaniom albo oświadczyć i to
przez publiczne obwieszczenie przy podaniu numeru arkusza kwitowego, że za-

2)

Dominium potrze- 
św. Jana rb.: 

urzędnika do prowadzenia 
korespondencyi z władzami, ra­
chunków kasowych, gorzelni- 
czych itd.
urzędnika gospodarczego 
do kontroli podwórzowćj oraz 
prowadzenia rachunków i reje­
strów gospodarczych.
Dominium Łnbasz

pod Czarnkowem. (1594.)

kowa Kudobince, Mszanna, 
kowce i Wołosówka, mający zieii 
ornej w łanach 4,954 mi 
s’anożęci 320, jest z propinacy 
młynami, stawem, gorzelnią, bri 
warem na dłuższy czas całkom 
cie lub folwarkami pojedyncza 
do wydzierżawienia.

Bliższą wiadomość udziela 
Lwowie adwokat lir. Frai 
clszek Smolka. (.1492)

Zi

Dom. Mchy p. Książem ma 
sprzedaż do użycia zdolny koci« 
parowy, 25' długi 4 j2 średnic; 

dwoma przechodzącemi rurami

Urzędnik, gospodarczy, kawaler, 
wolny od wojskowości, zdolny do zarządu

gmowemi. Waga 10,626 funtów, 
wiera 10,000 wody, trzy atmosfei 
12 koni siły. Cena 5 tal za centm 
zaraz może być odebrany.

W '

stc

J«

jpn
boru krzyżoneklm pod ViilpB 

rzycami sprzedaje SOSHOWy jbujsię
dlllec borowy Juliusrei

codziennie po stałćj tak(fiPr' 
(1579; da

piękną francuską 
tćż wszystkie gatunki ho#l’81 

traw z naalen polny« tec

większćj majętności, poszukuje od św. Jana__ ___ V ___Ulpłacone dotąd na odnośną akcyą raty przepadły, że prawo do odbioru podpisanój 
akcyi upadło i że sam arkusz kwitowy jest nieważny.

W miejsce akcyonaryuszy występujących w ten sposób przy zachowaniu po- 
stanowienia artykułu 222 No. 2 kodeksu handlowego mogą być przypuszczeni 
nowi subskrybenci akcyi, którym odnośne przepadłe wpłaty opieszałych pierwszych 
akcyonaryuszy policzyć i z którymi umówić się należy co do warunków przyjęcia 
podpisów przez radę zarządową, bez względu na zobowiązanie do wpłaty pełnćj 
akcyi.

Jeżeli pizez tę nmowę, zależącą jedynie od sądu rady zarządowej, nie doszło 
się do zupełnego pokrycia reszty kwoty nominalnćj odnośnej akcyi, to jednak 
pierwszy podpisujący — bez względu na nastąpione anulowanie jego prawa z pod 
pisania — pozostaję osobiście odpowiedzialnym za wypadek.

Wypływające może z umowy z wstępującym nowym za opieszałego snbskry 
bentem korzyści płyną do funduszu odnowienia (§ 7).“ 

wzywają się niuie.jszem akcycnaryusze, będący w posiadaniu następujących numerów 
arkuszy kwitowych:

No. 102 105 do 115 117 120 do 122 121 do 126 128 do 126 138 141 do 151 153 do
168 171 do 193 195 do 207 209 do 211 213 do 217 224 do 233,

aby resztujące kwoty 2 resp. 3 wpłaty wraz z p awnemi procentami przewłoki i kart
konwencjonalną dziesięciu procent resztującćj raty natychmiast i najpóźnićj do lfi
maja rb. u jednego z bankierów towarzystwa:

a) pana Juliusza Alexander w Berlinie, DorotbeenBtrasse No. 54,
b) pana Meyera Cuhn w Berlinie, Unter den Linden No. 11,

ucuuw » - c) Panów •***“«* <2utłenti«ję w Wrocławiu
4V stalorytów I wpłacili przy przedłożeniu wzmiankowanych powyżćj arkuszy kwitowych, w przeciwnym

- - 'bowiem razie nastąpić będą mnsiały skutki przeciw opieszałym akcyonaryuszom w po­
wyższym § 18 wyszczególnione.

Berlin, dnia 22 marca 1871. [1612.]
llada zarządowa.

tylko 1 tal.! ~ Düsseldorfer-Künstler-Album, weltbeiühmtes Pr.-Kupferwerk, 4ka, pięk. 
oprawa ze złoconym brzegiem, 2»/, tal.I - Laube’s Novellen, wydanie klasyków, 10 
tomow, 40 sgr.! — Walter Scotfs 16 romansów, niem., w 110 tomach, tylko 3 tal 
28 sgr.l — Landwirthschaft, Allgemeine des 19 Jahrhunderts, obejmujące wszystkie ga­
łęzie gospodarstwa wiejskiego, 50 tomów, z 2500 obrazami, tylko 3 tal.! Jeüuo z uaj-
RSił i»»« M, -«»««u p-c-
dzieło obrazowe w 4ce, z 35 wielk. stalorytami,. zamiast 6 tal. oprawne tylko 50 sgi.lz____________ „-----
_ Boccaccios Decameron, z 12 sław, obrazami artyst., tylko 3 tal.! — Das neue Be-
Cameron, 2 tomy, z obrazem, tylko 2% tal.I - Deinhardsteln’s Werke, ozdobne wyd. 
w 7 tomach w 8ce, zamiast 12 tal. tylko 50 sgr.l - Chevalier Faublas, najlepsze nie­
mieckie wydanie, 2 tomy w 8ce, tylko 2 tal.! — Geheime Memoiren des Hezogs vot 
Richelieu, 1 tal. — Casanova’s Memoiren, najlepsze najkompletniejsze niemieckie lllu- 
strowane wydanie ozdobne, w. 8ka, w 17 tomach, z wszystkiemi 0®. obrazami, za­
miast 15 tal. tylko 5 tal.! — Hamburger Broschüren) od 71/, sgr. do 2 tal według za- 
mówienia. — August des Starken — Memoiren, — 1 tal.I — fllemoiren der Maiquut 
v. Pompadour, z obrazami 1 tal.! — Die Justizmorde der Neuzeit, zajmujące i poucza­
jące, 20 części, w. 8ka, z iilustractami, eleg., tylko 40 sgr ! — Russland und die Russen. 
3*tomy w 4ce, (nader rzadkie) 2 tal.! — Lamartine’s Werke, 45 temów, format klasy­
ków 3’/, tal.! — Bibliothek deutscher Romane der beliebtesten neuen deutschen 
Schriftsteller, 10 grubych tomów w 8ce, tylko 45 sgr.l (Wartość sześć razy większa). 
_ Hessleiu’s Sittenromane: Unter dem Schleier der Nacht, die gnädige brau itd., (bar­
dzo piękne i interesowne) 9 tomów z miedziorytami, razem tylko 50 sgr.! Illustrirte 
Kriegsgeschichte des Jahres 1866, dzieło obrazowe z 100 miedzior. eleg., w. format, 
tylko 35 sgr.l (Wartość cztery razy większa).

W“ MUZYKALIA. „. n ,
Opcrn-Aibnm, 12 w. potpourri operowych, na fortepian, (Freischütz, Don Juan, 

Faust, Atrykanka itd.) wszyst. 12 oper, przepysz. wydane, razem tylko 2 tal.! — 40 Lie­
der ohne ńerte, przez Męndelsohna-Bartboldy, Abt, Schubert itd., n. eleg. wyd., z portr. 
Meudelsobna, bardzo eleg., P/, tal.! - Salon-Composltlonen für Piano, 16 najulubień- 
szych pies Ascbera, Mendelsohna itd., elegan., tylko 1 tąbl — Tanz-Album na r. 1871, 
najnow. i naiulub. tańce na fortepian, z widokiem Hamburga, eleg., tylko 1 tal.! — 
Tanz-Album für 1870, tak samo, 1 tal.! — Tanz-Album na skrzypce na rok 1871, 
tal.I _ Der muslk&lisohe Hansfreund, 12 pysznych kompozycyi salonowych na fortep. 
elegan, razem tylko 1 tal.! — 36 der beliebtesten Tänze für Clavier, pojedyńczo 2% sgr. 
raztm 1 tal.! — Opern Duette f. Piano u. Violine, (Barbier, Troubadour, Hugenoci ltd.), 
12 oper, raz. tylko 48 sgr.l — 50 najulubieńszycb tańey na skrzypce, łatwo aranż., raz. 
tylko 1 tal.I — Schuberts 80 Lieder, eleganckie, 24 sgr.l — Des Pianisten Hausse!
12 brillante Salon-Compositionen von Godfray, Kafka, Richard, Ascher itd., bardzo ele­
ganckie, tylko 1 tal.! — Beethoven und BSozarts sämmtliche (54) Clavier-Sonaten, ele­
ganckie wydanie ozdobne, w 4ce, razem tylko 2 tal.! — Concert-Album für die ele­
gante Welt, najpiękniejsze kompozycye na fortepian, łatwe i wspaniałe, z obrazami ar- 
tystycznemi, pompatycznie op awne z pozłacanym brzegiem, tylko 45 sgr.l - Festgabe 
für die Jugend, około 300 sztuk ulubionych z oper, z pieśni, fantazyi itd. itd. najulu- 
bieńszych kompouistów, eleganckie! razem tylko 2 tal.!

dodają się do zamówień od 5 tal. począwszy znane dodatki, przy wię­
kszych zamówieniach jeszcze: dzieła obrazowe, klasyczne itd.

Już od 20 lat jest zasadą naszego Interesu, odstawiać wybór naj 
Jl/ur lepszych książek zawsze jak najtan ÓJ, kto przeto chce mieć pewność,

że każde zlecenie wykonanćm zostanie natychmiast akuratnie tylko w 0^, zupełnie no­
wych, bezbłędnych egzemplarzach, niechaj tylko prześle zlecenie wprost do księgar­
ni eksportowej

Giessmansdorfskie

młodzie fantowe
znanej doskonałćj jakości, codziennie świeże, poleca na nadchodzące święta

Skład fabryczny
Karóla Friedenthala,

I1587J Zamkowa ulica No. 2.

Bezpłatnie

«1. 1>. POlacfa w Hamburgu,
- '' Lokale handlowe Bazar 6/8.

Książki i muzykalia wszędzie są wol 
nc od opłaty cła 1 podatków. [iósij.

miejsca. Bliższych wiadomości udzieli KI. 
¿drawski w Wrączynie pod Stęszewem. 

[1580 j
Ukou in żonaty, 31 lat mający, wolny 

od wojskowości poszukuje miejsca od 1 l p- 
ca, odwołąjąc się na rekomendacyą Wgo 
Bana Krzyżańskiego w Bielawach. Adres: 
li. K- poste rest. Granowo.____ [1595.]

Urzędnik gospodarczy,
wolny od wojskowości, żonaty, z małą, 
familią, obecnie w obowiązkach, po­
siadający także język niemiecki, ży­
czy sobie od 1 lipca 1871 r. inne 
objąć obowiązki. Na żądanie odpis 
świadectw i rekomendacye Posta rest. 
Szamotuły pod lit. N N. (1614)

Elządzea ilóbr poszukuje
miejsca od św. Jana w znaczniejszych 
dobrach. Bliższe szczegóły na listy 
fr. A. « » Aaklo. (1292),

Pisarz gospodarczy,
w starszym wieku, dokładnie obe­
znany z rachunkowością i prowa­
dzeniem rejestrów gospodarczych, 
joszukiwany jest w Dorni- 
nowie pod Środą. Osobiste 
stawienie się pożądanśm. (1604)

Pisarz gospodarski z dobremi 
świadectwami, obeznany dokładnie z 
rachunkowością i z prowadzeniem re­
jestrów, znajdzie miejsce od 1 kwie­
tnia rb. w fllębiezu pod Środą.

[1459.

Aukcja owiec.
Z Kitzenł>erg-slriéj owczarni zarodow,

w Nischwitz
w królestwie saskióm

ma z powodu wydzierżawienia bliskiego dóbr tych szlacheckich
wybór trzody zarodowej

skladającćj się z około 300 kotnycb i około 100 jedno i dwuletnich zwierząt, jako tćź

około 80 sztuk tryków rozmaitego wieku
duła 41 kwietnia rb. od 10 godziny z rana

drogą aukcyi publicznćj być sprzedanych.
Owczarnia w Nischwitz cieszyła się od założenia swego ze znanych oryginalnych 

owczarń merynosów w Lohmen, Stolpen, Thiergarten, Rochlitz i Klipphausen przed pół 
wiekiem prawie zlwszo wysoką daleko rozszerzoną sławą — wełna jćj była wysoko ce­
nioną, zwierzęta jej rozpłodowe mają odbyt aż do najdalszych okolic świata z tafntej 
strony Oceanu, owczarnie jćj filialne prosperują w rozmaitych krajach, premie i inne 
oznaki uznania były wielorako jćj udziałem. — Celem zaś, za którym hodowla zawsze 
się ubiegała, były: szlachetny włos, bogactwo i równeść runa, moeue harmonijne formy 
ciała a co w takićm ubieganin się osięgła. o tśm dąją najlepsze świadectwo w prze 
biegu ostatnich lat 20 wystawy w Dreźnie, Berlinie, Hamburgu a mianowicie szląskie 
wystawy owiec, na których owczarnia regularnie była reprezentowaną.

Ze owczarnia wolna jest od chorób dziedzicznych, daje się gwaraneya.
W końcu zauważa się, że aż do dnia aukcyi pokazuie się owczarnia chętnie ka 

żdemu i że takowa od stacji pccztowćj i kolejowej Wurzen (Lipsko-Drezdeńska koić; 
żel.) pół mili jest oddalona.

Nischwitz, w końcu lutego 1871. ©• A. BoCniSCb,
[1143,] plenipotent jeneralny.

Nakładam I Ludwika Meribac.ha w Foanauiu.

Sprzedaż
budulcu.

.. skutek zakupu wielkiej przestrze­
ni lasu sosnowego składają-ezo się 
z samego starego budulcu, w Chory- 
nl pod Kościanem, 1 milę od kolei, 
tuż nad żwirówką, mogę wszelkie ga­
tunki drzewa kantowego i rzniętego do­
brej jakości po odpowiednio czasowi, 
tanich sprzedawać cenach, tak samo 
sprzedaje się Codziennie drzewo okra- 
gtę na stopy śześcieDne. (1533)

Gotów także jestem podjąć się wy­
budowania kompietnie skończonych bu­
dynków wedle rysunku i układu. Re­
flektujący zechcą się udawać wprost 
do mnie lub do leśniczego Kllmpel w 
legie w Choryni.

Góra (Gubrau), 18 marca 1871.

H- Grunwald,
majster murarski i ciesielski.

Porządny dworek
z ładnym ogródkiem

i 50 morgami ziemi, l1/, mili od kolei pozn, 
toruńskiój, jest do nabycia. Zgło ić się do 
Krasickiego w Karsewie pod Witkowem

[1589.]

Nader 
n ę, jako
czyn, I
ofiiruje po miernych cenach

handel nasion 
Henryka Auerbad
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Nasienie buraków ólbrz
mich żółtego gatunku tohla, 
szefel po 5 tal. a meckę po 10 sgr,

Karol Heinz«
właściciel dóbr (w Kłecku

Dom. Mełpin pod Dolskiem 
1000 szefli czerwonych zdrów; 
perek, sześć dobrze upasłi 
krów i cztery bard'o tłuste w 
prze do sprzedania. (ljjj
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zdrowe 
daż.
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Konanewo p. Stęszewem 
białe kartofle nasp
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Aukcya krów
Dom. Grlówno poi 

znaniem sprzedawać będzie zl 
wodu zniesienia gospodarstwa 
cznego w czwartek d 
30 marca rb. przed 
dniem od 10 godziny:

18 sztuk krów (świeżo doju |,a; 
i cielnych),

4 sztuki 2’A letnich ciel11 
jałowic,

sztuki rocznych 
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